Środa, 20 Stycznia 1897. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 38. 


dno wielkie nazwisko: 
Henryka Sienkiewicza. 


To starczy za cały i najlepszy program 

Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po 
wieści znakomitego pisarza naszego, osnutej 
na tle kosmopolitycznego życia na Rivie- 
rze p. t. 


„NA JASNYM BRZEGU“. 


Po jej ukończeniu drukować będziemy 
wielką historyczną powieść Henryka Sien- 
kiewieza: 

„KRZYŻACY 

Nowo przybywający prenume- 
ratorowie mogą otrzymać początek 
powieści. 

W celu jednak ustalenia nakładu prosi- 
my o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 


p KA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
Stycznia b. r. nadać najmiłościwiej adwokato- 
wi krajow emu w Bernie dr. Franciszkowi Aloi- 
zemu Sromowi w ponownem uznaniu jego 
Wieloletniaj i bardzo zaslużonej publieznej 
działalności na stanowisku zastępcy Marszał- 
ka krajowego Morawy, gwiazdę do krzyża ko- 
Mmandorskiego orderu Franciszka Józefa. 
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SZKIC DO POWIEŚCI 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 
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To pan wstawiał się za nimi, żeby jeh 
zabrać — ozwała się słodkim glosem pani 
Elzen — pan dla nich zbyt dobry. Ale tu 
trzeba kiedy przyjechać w nocy, przy księ- 
iyeu. Czy chee pan dziś? 
— (Chcę zawsze — odpowiedział Świr- 
Ski — ale dziś nie ma księżyca i obiad pani 
skończy się zapewne późno. 
— Prawda — rzekła pani Elzenowa — 
ala niech mi pan da znać, jak będzie pełnia. 
zkoda, że nie prosiłam pana samego na ten 
obiad... Przy pelni księżyca musi być tu 
Ślicznie, choć na tych wysokościach dostaję 
zawsze bicia serca. Zeby pan mógł wiedzieć, 
JAk mi w tej chwili bije i bije... ale niech 
Pan zobaczy pułs: widać nawet przez ręka- 
Wiezkę, 
To rzeklszy, odwróciła dłoń, opiętą tak 
asno w duńska rękawiczkę, że niemal zwi- 
i nieta w trąbkę, i wyciągnęła ją ku Swirskiemu. 
m wziął ją w obie ręce i począł patrzeć: 
E Nie — rzekł — nie widać dobrze, 
© można będzie usłyszeć. 
I pochyliwszy głowę, przyłożył ucho do 
Suz zików rękawiczki, na chwilę przycisnął ja 
nie do twarzy, poczem musna nieznacznie 
ami i rzekł: 

— Jak za moich dziecinnych lat udało 
(Się czasem złapać ptaka, to w nim tak 
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W roku 1897 felieton nasz wypełni je- |” ©- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 36 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej:, otrzymają 
| cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
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czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Że mimo wynikłych ztąd przeszkód powiodło 
się utrzymać w Tryeście znośny stan rzeczy, 
dopięto tego tylko z pomocą rozlicznych ule- 
pszeń. przedsięwziętych w dziedzinie taryf ko- 
lejowych. i w administracyi śpichlerzy publi- 
cznych. Wszystkich tych zarządzeń cy: 
dnią myślą jest to, żeby zabezpieczyć Trye- 
stowi siłę konkurencyjną. W tym zamiarze 
Rząd weźmie pod rozwagę także jaknajwiększe 
obniżenie tamtejszych opłat kupieckich, Dla 


Dnia 15 stycznia 1897 wydano i rozesłano 
k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu III zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemicekiem. 

Zeszyt ton zawiera : 

„ 0. Ustawę z dnia 80 grudnia 1896, o ze- 
zwoleniu kredytu na oficyalny udział w 
międzynarodowej wystawie paryskiej, ma- 
jącej się odbyć 1900 r. 


Nr. 8. Ustawą z dnia 81 grudnia 1896, regu- T UAE 5 
lującą stanowiska asystentów na Uniwer- | podźwignięcia Tryestu slnią także wszystkie |1 
sptetach, Akademiach technicznych i Aka- zarządzenia = hę A, żeglngi mA 
-  Gomii rolniczej w Wiedniu, oraz asystentów | 516, * do tych należy uchwalone przed kil 
ustanowionych w innych państwowych za- koma tygodniami przez wys. Izbę reforma o- 
kładach naukowych i Konstruktorów w [Ptt portowych. Pomyślmy skutek ustawy z r. 
Akademiach technicznych 1898 o popieraniu mary narki handlowej uwy- 
Nr. 9. Rozporządzenie Ministra wyznań i datnił się w latach ostatnich, a flota naszych 


parowców handlowych znacznie się pomnoży- 
ła. W roku ubiegłym przybyło naszej ilocie 
czternaście nowych parowców handlowych, 
zarazem podniosła się przeciętna ich objętość, 
tę zaś skłonność przejścia do większej obję- 
tości statków widać także w dziedzinie naszej 
marynarki żaglowej. Słowem materyal okrę- 
towy naszej floty handlowej staje się coraz 
lepszym; kapitał i duch przedsiębiorczy za- 
czynają znowu zwracać się ku temu polu 
czynności zarobkowej. 

Są a objawy pocieszające nietylko dla 
tego. że z poinyślnością marynarki handlowej 
ściślej wiąże się dola wiełziej czyści me 
Ludzości pomorskiej, zażywającej oddawne 
ustalonej sławy, iż z niej pochodzą najlepsi 
żęgiarze na świecie (braico, brawo), lecz i dla 
tego, żć nasza marynarka handlowa staje się 
przez io sposobniejszą służyć posłannictwu, 
które jest jej powierzone; alhowieut niesie 
tfiage naszą na dalekie morza i otworem trzy- 
ma bramę. ku wielkiej. narody łączącej po- 
wszechnej drodze morskiej. Trzeba będzie 
tylko rozwijać te zarody, a Rząd, o ile to od 
niego zależy, ezynnie popierać będzie to za- 
danie, naturalnie w granicach zakreślonych 
względami na położenie finansów Państwa. 


oświaty z dnia 1 stycznia 1897, w spra- 
wic ustanowienia asystentów na Uniwer- 
sytetach, Akademiach technieznych i Aka- 
deamii rolniczej, oraz ustanowienia konstru- 
ktorów w Akademiach technicznych. 
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że 


Lwów, 19 stycznia. 


naj 
Mowa Jii. Pama Ministra handlu 


pr. Glanza, 


oszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego. 


(Cigg dalszy). 


Polepszenie stanu rzeczy w Tryeście, © 
którem mówiłem w Izbie w marcu roku u- 
biegłego. ustało jeszcze w ciągu tegoż roku. 
Pozostaje to w związku z mało zadowalającym 
ruchem handlowym na wielu Inało-azyaty- 
ekich rynkach wskutek niepewności, wywoła- 
nej tam obecnem położeniem na Wschodzie. | 
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samo serce biło: 
ptaku! 

A ona uśmiechnęła się prawie smutno 
i powtórzyła: 
„Jak w zlapanym ptaku.... 
Po chwili jednak zapytała : 
A co pan robił ze złapanymi pta- 


— To de Sinten — rzekła „SEEM —G 
wością pani Elzenowa. 

— Tak, poznaję go. 

Jakoż po chwil spostrzegli przed sobą 
końską głowę, a nad nią końską twarz mło- 
dego de Sintena. Ów zawahał się, czy nie 
skłonić się i nie przejechać, ale pomysślawszy 
widocznie, że gdyby chcieli być sami, to nie 
braliby z sobą chłopeów, zeskoczył z konia i 
skinąwszy na grooma, począł się witać. 


— Dzień dobry —- odpowiedziała nie- 
co sucho pani Elzen — czy to pańska go- 
dzina? 

— Tak. Zrana strzelam z Wilkisbeyem 
do gołębi, więc nie mogę jeżdzić, by sobie nie 
rozbijać pulsów. Mam już siedm gołębi wię- 
cej od niego. Czy państwo wiedzą, że For- 
midable dziś przyjeżdża do Ville Franche 
i że pojutrze admirał daje bal na pokładzie ? 

— Widzieliśmy jak wjeżdżał, 

— Ja właśnie jechałem do Ville Fran- 
che. żeby się zobaczyć z jednym z moich 
znajomych oficerów, ała to już późne. Jeśli 
pani pozwoli, to wrócę razem do Monte 
Carlo. 

Pani Elzen skinęła głową i poszli ra- 


zupełnie, jak w złapanym 


kami ? 
— Przywiązywałem się do nich ogro- 
mnie. Ale one zawsze odlatywały.... 

— Niepoczciwe ptaki... 

Malarz zaś mówił dalej z pewnenı WZru- 
szeniem : 

— I tak się jakoś życie składało, żem 
próżno szukał takiego, któryby chciał zostać 
przy mnie; aż wreszcie straciłem i nadzieję. 


— Nie! niech pan ufa — odpowiedziała 
pani Elzenowa. 


Na to Świrski pomyślał sobie, że skoro 
się rzecz zaczęła od tak dawna, to należy ją 
skończyć, a potem będzie, co Bóg da. Miał 
w tej chwili wrażenie człowieka, który zaty- 
ka sobie paleami oczy i USZY, aby skoczyć 
do wody, ale zarazem czuł, że tak trzeba i że 
nie czas na namysł. 


— Może dla pani będzie lepiej przejść 


się trochę — rzekł. — Powóz pójdzie za na- | zem. Sinton, będąc z zawodu koniarzem, po- 
mi, a oprócz tego bedziemy mogli mówić | czął zaraz mówić o swoim „hunterze*, na 
swobodniej. którym przyjechał. 

— Dobrze — odrzekła zrezygnowanym — Kupilem go od Waxdorfa — mówił. 


Waxdorf zgrał się w trente et quarante i 
potrzebował pieniędzy. Trzymał na inverse i 
trafił na seryę z sześciu, ale potem karta się 
zmieniła. (fu zwrócił się do konia). Czysta 
irlandzka krew i szyję daję, że lepszego hun- 
tera nie ma na całej Korniszy, tylko do wsia- 


dania trudny. 
— Narowny ? — spytał Swirski. 
— Gdy się raz na nim siedzi — jak 


dziecko. Do mnie się już przyzwyczaił, ale 
panbyś naprzykład na niego nie siadł. 
Na to Świrski, który w rzeczach sportu 
był próżny aż do dzieciństwa, odrzekł zaraz: 
— A to jakim sposobem ? 


głosem pani Elzen. 


Świrski trącił laską woźnicę, powóz sta- 
nął i wysiedli. Romulus i Remus, pobiegłszy 
zaraz naprzód, zatrzymali się dopiero o kilka- 
dziesiąt kroków na przedzie, aby spoglądać z 
góry na domy w Eze i staczać kamienie ku 
rosnącym w dole oliwnikom. Świrski i pani 
Flzenowa zostali sami, lecz widocznie ciężyła 
nad niemi tego dnia jakaś fatalność, zanim 
bowiem mogli skorzystać z chwili, ujrzeli, 
jak przy Romulusie i Remusie zatrzymał się 
nadjeżdżający od strony Monaco jeździec, za 
którym widać było ubranego po angielsku 
grooma. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejscu 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 


ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Co się tyczy szczegółowo „Lloyda“ au- 
stryackiego, któremu przypadło wielkie zada- 
nie w naszem życia komunikącyjnem, to w 
roku ubiegłym, mimo niepomyślnych warun- 
ków zewnętrznych starał się spełnić swoje 
zadanie. Zbieg różnych okoliezności utrudnił 
mn działanie. "Przypominam niepomyślny ruch 
handiowy w Małej Azyi; przypominam także 
wybuch cholery w Egipcie 1 wynikłe ztąd 
kroki kontumacyjne na loda; części mo- 
za Śródziemnego i ograniczenia ruchu, które 
łanie na tym obszarze dotkliwie dało się 
we znaki. Mimo to w roku ubiegłym także 
rozwój i uzupełnienie foty „Lloyda“ ucze ą 
ło postępy, które stanowią ważny warunek 
żeby Towarzystwo to mogło skutecznie speł- 
niać swoje powołanie w służbie austryackich 
interesów wywozowych. 

Powiem jeszcze słów kilka o pewnym 
przemyśle, który z żeglugą morską pozostaje 
w ścisłym związku, mam na myśli rybactwo 
morskie. Mimo wielk kiej przyrodzonej obfitości 
użytecznych ryb, który morze nasze zawiera, 
pozostajemy pod względe eni rybactwa morskie- 
go daleko po za innemi państwami. Rybactwo 
inorskie u nas nie wyszło po za ramy zą- 
ezenia tylko lokalnego, a wszakże nie ulega wąt- 
pliwości, że byłyby naturalne warunki dla 
szybkiego rozwoju rybactwa morskiego i że 
różnymi sposobami możnaby nu w tem do- 
oraódz. Sposobów tych majem zdaniem. trze- 
ba dopaitrywać się z jednej strony w techni- 
esnem uposażeniu. i wykształeeniu rybaków, 
z drusiej w rozszerzeniu odbytu płodów ry- 
baekieli, pod którymte względem przemysł 
konserwowy. który dawniej” na naszem wy- 
brzeżu nie był znany, ma już dziś znaczne 
powodzenie. W ankiecie, którą z polecenia 
Ministerstwa handlu w pierwszej połowie mie- 
siąea października odbył urząd morski w Trye- 
scie, a do której zawezwani byli interesenci 
wszystkich krajów nadbrzeżnych, głównie Dal- 
macyi i Istryi, omówiono wszystkie kroki, któ- 
re mogą tutaj wpływ wywrzeć, i ustanowiono 


— Nie próbuj pan, a przynajmniej nie 
tu, nad przepaścią — zawołała pani Elzen. 


Ale Świrski trzyma! już rękę na karku 
końskim i w mgnieniu oka później siedział 
na siodle, bez najmniejszego oporu ze strony 
konia, który może nie był wcale narowny, 
a może też rozumiał, że na zrębie skalistym, 
nad przepaścią, lepiej jest nie pozwalać sobie 
na wybryki. 


Jeździec i koń zniknęli następnie w kró- 
tkim galopie na zakręcie drogi. 


— On nieźle siedzi — rzekł de Sin- 
ten — ale podbije mi szkapę. Tu właściwie 
nie ma nigdzie dróg do końskiej jazdy. 

— Pański koń okazał się zupełnie spo- 
kojny — rzekła pani Elzenowa. 


— Z czego bardzo się cieszę, bo tu o 
wypadek łatwo — i trochę się bałem. 


Na twarzy jego odbiło się jednak pewne 
zakłopotanie, naprzód dlatego, że to, co opo- 
w Winda o oporności konia przy wsiadaniu, wy- 
glądale jak kłamstwo, a powtóre dlatego, że 
między nim a Swirskim była ukryta niechęć. 
De Sinten nie mia? wprawdzie nigdy. powa- 
żnych zamiarów względem pani Elzen, ale 
wolałby był, żeby mu nikt nie przeszkadzał 
iw takich, jakie miał, Prócz tego przed kil- 
ku tygodniami przemówili się ze Swirskim 
dość żywo. Sinten, który był arystokratą nie- 
przejednanym, oświadczył był raz ma obiedzie 
u pani Elzen, że według niego człowiek zaczy- 
na się od barona. Na to Świrski, w chwili 
złego hurioru zapytał: „w którą strone?“ Mlo- 
dy "człowiek wziął tę odpowiedź tak do serca, 
że począł naradzać się z panem Wiadrowskim 
i radcą Kladzkim, jak ma postąpić — i wów- 
czas z prawdziwem zdumieniem dowiedział 
się od nich, że Świrski ma mitrę w herbie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


szereg wniosków do celu tego zmierzających. 
Rząd wnioski te podda troskliwemu i życzli- 
wemu zbadaniu, a spodziewam się, że, jeżeli 
przyszłe kroki wymagać będą jakiegoś nakła- 
du finansowego, akcya ta znajdzie życzliwe 
popareie u innych także czynników, mianowi- 
cie też u ciał reprezentacyjnych. 

Pomówię jeszcze o Towarzystwie żeglu- 
gi parowej na Dunaju. Skonsolidowanie tego 
Towarzystwa poczyniło w ubiegłym także ro- 
ku postępy, a torównie pod względem rekon- 
strukcyi materyału okrętowego, parowców i 
łodzi towarowych, jak i dochodów, w których, 
jak wiadomo, ma udział administracya Pań- 
stwa wskutek spłaty zaliczek skarbowych. Ta 
spłata w rachunku roku ubiegłego prawdopo- 
dobnie więcej wynosić będzie, niż dawniej i 
wypowiadam nadzieję, że sytuacya tego To- 
warzystwa, które wskutek większego rozwoju 
naszych dróg wodnych i wskutek uregulowa- 
nia Żelaznej Bramy nabierze większego jeszcze 
dla nas znaczenia, stanie się taką, iż będzie 
mogła skutecznie służyć rozwojowi naszych 
obrotów i urządzeniom specyalnie w tym 
celu stworzonym na austryackiej przestrzeni 
Dunaju. 

To naprowadza mię na kwestyę sztucz- 
nych dróg wodnych. Sprawa ta w czasach 
ostatnich niejednokrotnie uwydatniała się przy 
rozbiorze spraw publicznych i niejednokrotnie 
zaprzątała już uwagę wys. lzby. To też Rząd 
zajął się nią a w roku ubiegłym z urzędu 
przeprowadzono dyskusyę między intereso- 
wanemi  Ministerstwami, co do stanowiska 
Rządu względem kwestyi przekopów. Nie 
mogę co prawda oznaczyć czasu, kiedy ta 
dyskusya ukończy się; nie mogę też o- 
rzec, jaka zapadnie decyzya, ale to jest rze- 
czą jasną, że kwestya przekopów wstąpiła te- 
raz w okres, który przebyć musi, zanim de- 
cyzya zapadnie. 

W dyskusyach komisyjnych rozlicznie 
omawiano także sprawę spoczynku niedziel- 
nego. Sposób, w jaki to się działo, nie zwraca 
się przeciwko zasadzie samego spoczynku nie- 
dzielnego, którego celem jest podźwignąć mo- 
ralny i fizyczny dobrobyt rzemieślników i na- 
stręczyć im sposobność do spełnienia obo- 
wiązków religijnych. Wyraża się to też w pro- 
ponowanej przez komisyę rezolucyi. Spoczy- 
nek niedzielny sam w sobie wżył się coraz 
więcej. Skargi odzywające się jeszeze w nie- 
których gałęziach przemysłowych, zwracają 
się przeciwko sposobowi przeprowadzenia prze- 
pisów, pod którymto względem ustawa co 
prawda pozostawiła władzom pewną swobodę, 
która jednak koniecznie musi uznać pewną 
granicę w dwu okolicznościach: raz w samej 
ustawie, bo wykonanie nigdy nie powinno 
być sprzeczne z ustawą, a potem w sferze 
interesów robotników, których prawa do spo- 
czynku nie powinno się uszczuplać. Tylko, 
gdy dwie te okoliczności pozostaną nienaru- 
szone — dana będzie możność uczynienia tym 
życzeniom zadość sposobem administracyjnym. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Rada Państwa, 


(J. Gl.) Wiedeń, 17 stycznia. (Kore- 
spondencya Gazety Lwowskiej). 

Drugim punktem porządku dziennego 
wczorajszego posiedzenia lzby panów była u- 
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stawa o uregulowaniu płac profesorom szkól 
głównych. (o do tej także ustawy komisya 
wnosi przyjąć ją w brzmieniu uchwał Izby 
poselskiej. 

W dyskusyi ogólnej zabrał głos dr. Sie- 
gel, aby oświadczyć się przeciw zabraniu cze- 
snego na skarb. Mowca uważa czesne profe- 
sorskie ma równi z czesnem autorskiem za 
wydaną książkę i wywodzi, że czesne 
jest sygnaturą Uniwersytetów, pod którą roz- 
winęły się, a bez której spadną na nizki po- 
ziom. 

Dr. Randa oświadcza, że pragnąłby 
na czas przejścia podtrzymać czesne dla pro- 
fesorów w ten sposób, że coby który miał 
ponad 1000 zł., tem dzielitby się ze skarbem, 
ponieważ jednak projektowana ustawa nie do- 
puszcza tego sposobu, a pozwala tylko gło- 
sować za nią lub przeciw niej, przeto mówca 
głosować będzie za nią, bo stwarza stan rze- 
czy bądź co bądź lepszy od teraźniejszego, 
wielce polepszając dochody pięciu szóstym ca- 
łej liczby profesorów. Mowcea zbija wszystko, 
co kiedykolwiek powiedziano na rzecz pozosta- 
wienia profesorom czesnego; tak n. p. do- 
wodzi, że czesne bynajmniej nie jest miarą 
naukowych zdolności profesora, bo zawisło od 
względów nie mających nie wspólnego z nau- 
kową wartością prelekcyj. 

Dr. Czyhlarz zapowiada, że będzie 
glosował przeciwko odjęciu profesorom czes- 
nego, które nie jest pars salarii, lecz prae- 
cipuum pobudzającem do czynności umysło- 
wej. Czesne powinno ostać się, a mimo to 
płace należy podwyższyć. Odjęcie czesnego 
sprawi, że profesorowie będą więcej badacza- 
mi, a mniej nauczycielami, tudzież, że staną 
się zawisłymi od osobistej życzliwości mi- 
nistra. 

Dr. Jagicz,  zbijająe obawy złych 
skutków z odjęcia profesorom czesnego, po- 
wiada, że był sześć lat profesorem w Niem- 
czech i sześć lat w Rossyi, a nigdy nie do- 
strzegł, iżby czesne wywierało pobudzający 
gorliwość naukową wpływ na profesorów. 
W Rossyi zaprowadzono czesne dla ocukrze- 
nia gorzkiej pigułki, którą było okrojenie au- 
tonomii uniwersytetów; nie można więc mó- 
wić, że czesne jest rękojmią wolności uniwer- 
sytetów. Mowca nie poczytuje odjęcia profe- 
sorom czesnego ani za początek nowej ery 
rozkwitu, ani za początek upadku uniwersyte- 
tów; w obu kierunkach rzecz zawisła od in- 
nych okoliczności, nie od czesnego. 

Tu na wniosek z lewicy zamknięto dy- 
skusyę. 

Bar. Lemayer, jako mowca gererainy 
przeciw ustawie, oświadcza się za podw yższe- 
niem płac profesorskich, ale przeciw odjęciu 
im czesnego, co poczytuje za śmiały ©kspe- 
rymenit. 

Tu zabiera głos P. Minister bar. Gautsch 
i wygłasza świetną mowę, w której dodał no- 
we poglądy do tych, które zawierała znana 
mowa, wypowiedziana w lzbie poselskiej. Po- 
damy ją później w swojej kolei. 

Dr. Albert, jako mowca generalny za 
ustawą, powiada, że gdyby czesne było takim 
filarem uniwersytetów, jakim przedstawiają go 
przeciwnicy reformy, powiuniby żądać też za- 
prowadzenia czesnego na technikach i na 
wiedeńskiej akademii rolniczej; tego zaś nikt 
nie zażądał. Upaństwowienie czesnego wznie- 
ca wcale inną obawę, tę mianowicie, że Rząd 
mógłby je podwyższyć, co byłoby niewłaści 
wością ze względu na synów stanu średniego, 


którzy nie mogą postarać się o świadectwo 
ubóstwa. Gdyby katolicy, jak zamyśłają, utwo- 
rzyli sobie własny uniwersytet, z pewnością 
nie zaprowadziliby czesnego; studyum byłoby 
zupełnie wolne od opłat, zwłaszcza, gdyby i 
socyaliści własny uniwersytetet założyli. Prze- 
ciwnicy upaństwowienia czesnego lękają się 
zbliżenia uniwersytetów do Państwa. Tego lę- 
kać się nie potrzeba, jeżeli przez owo zbliże- 
nie zrozumie się zorganizowanie duchowych 
sił społeczeństwa; inaczej miałyby się rzeczy 
gdyby się rozumiało jakiś nadzór policyjny i 
zbiurokratyzowanie w złem tego wyrazu zna- 
czeniu; w złem znaczeniu, bo można biuro- 
kratyzować także w dobrem jak n. p. przez 
projektowane teraz nadanie asystentom cha- 
rakteru urzędniczego. Przeciwnicy upaństwo- 
wienia, t. j}. owego zbliżenia uniwersytetów 
do Państwa, bronią czesnego jako niemieckiej 
instytucyi uniwersyteckiej i jako węzła łączą- 
cego uniwersytety austryackie z uniwersyte- 
tami w Niemczech ; trzeba atoli nie zapomi- 
nać, że w Austryi ma się sprawę nie z nie- 
mieckimi tylko uniwersytetami i że trzeba bo- 
dzie nawet pomnożyć liczbę uniwersytetów dla 
nie-Niemców. Tu mowca krótko ujmuje się za 
założeniem uniwersytetu czeskiego na Morawie. 
Korczy tem, że obawy przeciwników są co 
najmniej przesadne. 

W dyskusyi szezegółowej br. Lema- 
yer czyni do §. 1 wniosek w tym duchu, 
żeby profesorom pozostawiono czesne, a nato- 
miast wypłacano im dodatki aktywalne o tyle 
tylko, o ileby czesne nie dochodziło unormo- 
wanej kwoty tego dodatku. 

Pan Minister br. Gautsch oświadcza, 
Że nie zgadza się na ten wniosek. 

Izba odrzuca wniosek. przyjmuje $. 1, 
a po nim wszystkie inne paragrafy bez zmia- 
ny i uchwala całą ustawę zaraz także w trze- 
ciem czytaniu. 

Tu na wniosek ks. opata Hauswir- 
tha przyjęto na porządek dzienny projekt 
nowej ustawy o podatku gieldowym, a to dla 
tego, aby Izbie poselskiej dać jeszcze czas do 
powzięcia uchwały o zmianie, którą przedsię- 
wzięła komisya Izby panów. Zmiana jest ta, 
że od obligacyj premiowych, jeżeli transak- 
cya nie przenosi 100 zł. wartości nominalnej, 
ma się opłacać nie 50 et. podatku, jak uchwa- 
lono w Izbie poselskiej, lecz tylko 10 ct. — 
Izba uchwala ustawę z tą zmianą natych- 
miast bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Koniec posiedzenia o godz. 6. — Na- 


| stępne w poniedziałek. 


(DLXIV posiedzenie Izby poselskiej). 


(J. GL) Wiedeń, 12 stycznia. ( Koresp, 
Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 10 minut 35 przy nieli- 
cznym udziale członków Izby. 

Na ławie rządowej nieobecni Panowie 
Ministrowie obrony krajowej i dróg żelaznych; 
inni członkowie gabinetu, z wyjątkiem Pana 
Ministra rolnictwa, udają się po godzinie 12 
na posiedzenie Izby panów. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg szcze- 
gółowych rozpraw budżetowych, mianowicie 
jeszcze nad etatem Ministerstwa rolnictwa i 
nad preliminarzem funduszu melioracyjnego. 

Pierwszy zabiera głos znowu Pan Mini- 
ster rolnietwa hr. Ledebur, który uporaw- 


szy się w dwu poprzednich mowach z zarzu- 
tami posła Stefanowicza o złej administracyi 
prawosławnego fundnszu „religijnego* na Bu- 
kowinie, dzisiaj odpowiada na wywody i de- 
zyderaty, tyczące się właściwej działalności 
Ministerstwa rolnietwa, między innemi także 
na dezyderaty Koła polskiego, wygłoszone 
przez posła Jędrzejowicza. Mowę tę podamy, 
o ile nie tyczy się spraw obchodzących spe- 
cyalnie pewne kraje, później w swojej kolei. 

Pos. Rolsberg wywodzi, że poza Rada 
państwa można będzie zdobyć się na dobrą 
ankietę rolniczą dopiero po stworzeniu orga- 
nizacyi stanu rolniczego. Mowca zwraca się 
przeciw nieraz powtarzanemu twierdzeniu, że 
obniżenie ogólnej sumy podatku gruntowego 
wyjdzie na korzyść tylko większej posiadło- 
ści; tak nie jest, a chociażby było, nie zna- 
czyłoby to wiele w porównaniu z nowym cię- 
żarem, który spadnie na większą posiadłość 
ziemską w formie podatku osobisto-dochodo- 
wego. Takich podburzających frazesów nie po- 
winno się wciąż powtarzać; większa posia- 
dłość jest konieczna, bo jej poslannietwo w 
społeczeństwie wielkie. Nie ma instytucyi, nie 
ma organizacyi, któraby mogła ostać się bez 
czynnej pomocy większej posiadłości. Mowca 
przemawia za taką organizacyą stanu rolni- 
czego, żeby i robotnicy w niej uczestniczyli i 
żeby także miasta były nią zainteresowane ze 
względu na zaopatrzenie ich w dobre i tanie 
wiktuały. Wracając do posłannictwa większej 
posiadłości, powiada mowca, że za czasów 
pańszczyzny stosunek między nią a włościa- 
ninem był lepszy, bo pan opiekował się chlo- 
pem; odkąd wyemancypowano chłopa z pod 
pana, nikt nim się nie zaopiekował, chłop po- 
padl w nędzę i stał się podejrzliwym; to o- 
beenie większa posiadłość naprawiać powinna 
jak największem zbliżeniem się do ehłopa i 
największą życzliwością ; ale naturalnie nie 
licząc na tych wielkich właścicieli ziemskich, 
kiórzy pałace swe elektrycznie oświetlają i 
którzy nie mieszkają stale na wsi, lecz utrzy- 

ują tylko dyrektorów na swej posiadłości. 
Więksi ziemianie mają szczytne posłannictwo 
działać w duchu godzącym klasy społeczne, 
a więc w duchu sprawiedliwości; dla tego 
nie powinno się właśnie przeciw nim pod- 
szczuwać klas innych. (Huczne brawa). 

Pos. Dótz zwalcza postulat Wiedeńczy- 
ków, żeby otworzono granicę dla bydła ru- 
muńiskiego; a dalej przemawia za utworze- 
niem Izb rolniczych i rolniczej rady przybo- 
cznej u Rządu. 

Pos. Janda uderza na żydów węgier- 
skich, którzy, jak mówi, komenaerują i rži- 
dem węgierskim i rządem austryackim, (Pos. 
Schneider cieszy się, że przynajmniej ten je- 
dyny z Młodoczechów śmie mówić o żydach). 
Mowea wzywa Niemców czeskich, aby na 
polu ekonomicznem połączyli się z Czechami. 

Pos. Moscon ubolewa, że ustawoda- 
wstwo osłania miasta i przemysł, a nie tro- 
szczy się o rolnictwo; następnie przemawia za 
ulżeniem krajom i gminom kosztów czynności 
zakresu poruczonego i za zaprowadzeniem in- 
spektorów kultury krajowej w tem rozumienin, 
by inspektorowie przyjmowali do wiadomości 
życzenia ludność i rolniczej i zbadawszy je prze- 
kazywali Ministerstwu. 

Izba uchwala etat Ministerstwa rolni- 
ctwa i preliminarz funduszu melioracyjnego. 

Pod dyskusyę idzie etat Ministerstwa 
sprawiedliwości. 
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(Z wroskiego)- 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Postanowił sobie, że musi temu zaradzić 
i wyleczyć dziecko z tej choroby. W tym 
celu czekał nazajutrz rano, aby się ukazała 
w oknie, a ponieważ się opóźniła, ogolił się, 
aby czas zabić, potem, byle się czem zająć, 
wyrwał sobie siwego włosa na prawej skroni 
i poszukał ich więcej, w czem mu szczęście 
posłużyło: znalazł ich tak wiele, że uznał, iż 
będzie najlepiej pozostawić je w spokoju i za- 
garnąwszy napowrót gęstą swoją czuprynę, 
przekonał się, że siwych włosów nie widać 
wcale, co mu uczyniło przyjemność. Nareszcie 
otworzył okno i wyjrzał: Angela tam stała 
między kwiatami skropionymi rosą, błyszczą- 
cymi do słońca, świeższa niż rosa, piękniej- 
sza niż róże. Na odgłos otwieranego okna dzie- 
wczynka nie podniosła głowy; zerwała pączek 
róży, który wetknęła we włosy, obejrzała się 
w około i oddalając się drobnymi kroka- 
mi, zniknęła w alei. Silvio śledził każdy 
ruch zranionej ptaszyny, czekając, żeby pod- 
niosła głowę, aby jej szepnąć: „Uleczę cie- 
bie!...“ albo coś w tym rodzaju. Ale Angela 
nie dała mu tej satysfakcyi. Patrząc w zie- 
mię lub przed siebie, zdawała się nie wie- 


dzieć, że na nią patrzą, dawała swemu 
obojętnemu stryjowi sposobność ogłądnięcia 
się od stóp do głowy i przekonania się, że w 
długiej sukni wyglądała rzeczywiście jak mała 
kobieta o kształtach smukłych, ale pełnych, 
o okrągłych i kształtnych ramionach, z puklami 
jasnych włosów na szyi, z poważną nieco 
minką, z powodu pierwszych w życiu zmar- 
twień, z tą upartą pięknością i aroganeką 
świeżością, której nawet pierwsze smutki za- 
ćmić nie zdołały. 

Potem odeszła zwolna, wąchająe po dro- 
dze wszystkie kwiaty, dotykając wszystkich 
gałązek, które nachylały się ku niej jakby za- 
praszając ją do zabawy, pomimo, że dzieckiem 
być już nie chciała. Stryj Silvio pomyślał so- 
bie, że w tym wieku szybko przychodzi wy- 
leczenie i zapomnienie. 

Tem lepiej! — szepnął sam do 
siebie. 

A jednak nie! tak nie było lepiej"... 
wolałby sam ją uleczyć. Tylko nie przyzna- 
wał się do tego. 

Biedny profesor agronomii! Sledził dziew- 
czynkę i znajdował ją coraz ladniejszą, ale 
ona nie dawała poznać po sobie swojej ta- 
jemnicy, spiewała, śmiała się zawsze i cier- 
piała tylko wieczorami, gdy zwierzała się 
swojemu dziennikowi. 

— Nie gniewaj się — mówiła Beatryce do 
Silvia — ona ciebie kocha... 

Silvio nie gniewał się, ale powtarzał 
sobie często z dziwnem wzruszeniem : 

— Ona myśli, że jestem jej narzeczo- 
nym, biedna dziewczyna! czeka na mnie! 

Mój Boże! eo robić? Czyż pierwszem 
lekarstwem, które podać należy choremu, któ- 
ry nas kocha, nie jest pozwolić się kochać? 


Zresztą, on nie był jeszcze taki stary; miał 
jeszcze bardzo dużo włosów, prawie wszyBt- 
kie czarne, zachował zdrowym i  krzep- 
kim swój organizm, studyując agronomię. Co do 
dziewczynki, że nie miała więcej niż trzyna- 
ście lat, cóż w tem było tak złego? Natura 
wiele uczyniła, żeby tę wadę poprawić a czas 
spełni resztę. Dwa lata szybko mijają, a ten 
przeciąg czasu potrzebnym był nawet dla 
Silvia, żeby przygotował się do swego szczę- 
ścia. 

Profesor nie powiedział jeszcze swemu 
sercu: „Kochaj!“ — ale gotów był kochać na 
pierwsze zawołanie i jeżeli się jeszcze wahał, 
to dla tego, że jego pełna tajemniczości sio- 
strzeniczka, dziwnie szyki mu mięszała. 

Nie chodziła już za nim, jak cień, nie 
wlepiała już w niego swoich wielkich oczu, peł- 
nych słonecznych blasków, a Silvio, którego 
uczoność nie pozbawiła przenikliwości, czasami 
bywał prawie zmuszony podejrzywać, że jego 
osoba służyła młodej dziewczynie za pretekst 
tylko do rozmiłowania się... w miłości. 

Owa pozorna oziębłość Angeli oddała 
jej taką samą usługę, jak gdyby użyła pod- 
stępu. Nadszedł dzień, w którym profesor — 
który zmieniał co dnia sposoby wiązania kra- 
watki i golił się co rano — nadszedł dzień, 
a raczej wieczór, w którym wyznał przed so- 
ba, że trudno mu tak dłużej wytrzymać i trze- 
ba z tem skończyć. Nie mogąc wymyślić nie 
lepszego, uciekł się do naiwnego środka: słysząc 
dziewczę płaczące, napisał na małej karteczce: 

„Angelo, nie płacz; twój ojciec umiera- 
jąc, polecił mi ocierać twoje łzy; będę to czy- 
nił, jeżeli zechcesz, aż do ostatniego dnia mo- 
jego życia”. 

Napisawszy te słowa, zbliżył się do drzwi 


pokoju, w którym płacz słyszał, zapukał dwa 
razy i wsunął papier przez szparę przy podło- 
dze. Dziewczynka otarła oczy i odpisała tą 
samą pocztą: 

„Nie płaczę już; nie będę już nigdy pła- 
kać. Jestem nadto szczęśliwa... 

Latwo temu uwierzyć; odebrać list od 
Silvia i odpowiedzieć mu wsuwając papier po 
pod drzwi, była to ogromna radość, było to 
więcej niż Angela mogła się kiedy spodzie- 
wać, marzyć... Słodkie zaręczyny! utrzymy- 
wała, że kochała już swego stryja w poprze- 
dniem swojem życiu... a gdy jej mówił: 
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— Zobaczysz! zdaje ci się teraz, że mnie 


kochasz, ale jak będziesz miała lat piętnaście 
a ja trzydzieści pięć, będę stary, a ty nic be- 
dziesz mnie już kochać. 

— Jak będziesz miał ośmdziesiąt lat, 
ja będę miała siedmdziesiąt — odpowiedzia- 
ła. — Będziemy starzy oboje i będziemy za- 
wsze się kochać! 

Biedny profesor miewał teraz chwile 
słodkich iluzyi i dziecinnej niemal pustoty.... 

Tymczasem na gruntach hrabiego Ro- 
driguera odkryto żyłe srebra. Trzeba było 
kopać studnie w ziemi, dla wydobycia cenne- 
go metalu. Przywołano inżyniera, młodego 
Marini, który był zdolnym i wesołym mło- 
dzieńcem i z ochotą podjął się tej pracy. Ale 
niedługo potem wypadało, żeby sam hrabia 
pojechał zobaczyć rozpoczęte roboty, co też u- 
czynił, zabierając z sobą Beatryce. Angela 
nie mogąc zostać sama ze stryjem, musiała 
także jechać, bardzo niechętnie, obiecując stry7 
jowi, że będzie pisać do niego raz na tydzielł 
a będzie go kochać „codziennie“. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Pos. Hallwich rozwodzi się o potrze- | urzędnik konsulatu Camphell, łekarz Elliot i 


ie rozgraniczenia sądów w Czechach wedle 
narodowości i przedstawia rzecz tak, jak gdy- 

J Niemey czescy byli w znacznej części po- 
zbawieni opieki prawa. 

. Pos. Szusterszycz po ogólnym wstę- 
Pie, że sędziowie powinni znać język ludności 
dobrze, przedstawia, jakie w tym względzie 
zachodzą anomalie w Karyntyi względem lu- 
dności słoweńskiej; a dalej przemawia za 
Przejęciem notaryatu na etat skarbowy. 

Na tem przerwano obrady. 
Koniec posiedzenia o godz 5 m. 15.—Na- 
stępne w poniedziałek. 
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Nowy generał-gubernator 
warszawski. 


O nowym generał-gubernatorze, k igciu 
Imeretyńskiin podaje petersburski Kraj na- 
stępujące szczegóły biograficzne: Ks. Aleksan- 
er Konstantynowicz Imeretyński jest potom- 
iem udziełnych niegdyś władców Tmeretji 
(na Kaukazie), którzy zrzekłszy się swych 
praw zwierzchniczych na rzecz korony rossyj- 
skiej, otrzymali dziedziczny iytuł książąt, car- 
stwa, z prawem używania predykatu „owie- 
tost, Swietlejszyj Kniaź*. Wychowanie otrzy- 
Mał w carskim korpusie paziów, a studya 
Spocyalne odbywał w Mikołajewskiej Akade- 
Mii sztabu generalnego; miodym oficerem 
przybył do Warszawy, gdzie w roku 1868, 
ędąc już pułkownikiem i przykosznym adju- 
tanter: earn, pozostawał przy ówczesnym do- 
Wódev warszawskiego oddzialu gwardyi, ge- 
Neraładjutaneie bar. Korfie. Służąc dalej wciąż 
W Warszawie, awansował na generał-majora, 
Ż zaliczeniem do orszaku carskiego i doszedł 
do stanowiska naczelnika sztahu okręgowego. 
a stanowisku tem zastała go smierć namie- 
stnika marszałka polnego, br. Berga i nomi- 
Nacya generał-adjutanta Kotzebue (później już 
wyniesionego do godności hrabiowskiej) na 
Senerał-gubernatora warszawskiego 1 dowo- 
zącego wojskami wspomnianego okręgu; w 
rótkım stosunkowo czasie potem, będąc zastą- 
Dionym przez generał-majora orszaku carskie- 
80, księcia Szachowskiego, otrzymał dowódz- 
Wo jednej z dywizyi armii. Brał udział w 
Ostatniej wojnie rossyjsko-tureckiej, w której 
ła szczególne odznaczenie otrzymał wysoką 
dekoracyę wojskową orderu św. Jerzego kla- 
S 3. Po zawarciu pokoju, przechodząc z ko- 
ł8l różne stanowiska, stanął na czele zarządu 
Stównego wojenno-sądowego już jako generał- 
porucznik i generał-adjutant. Przed laty kilku 
awansował na generała broni i został powo- 
łany na członka rady państwa, a w roku ze- 
Szłym otrzymał dekoracyę orderu św. Wio- 
zimierza klasy 1. Nowo mianowany w sfe- 
rach wojskowych uważany jest za jednego 
Z najzdolniejszych, a przytem najbardziej i 
Lajwszechsironniej wykształconych oficerów 
sztabowych. Jako administrator rownież zwra- 
tał na siebie uwagę, czego dowodem, że po 
Ustąpieniu sekretarza stanu Nabokowa ze sta- 
Lowiska ministra sprawiedliwości, pomiędzy 
ardzo poważnymi na ten urząd kandydatami 
Wymieniano dzisiejszego generał-gubernatora 
Warszawskiego. "=en 
Podając powyższe szczegóły, dodaje Kraj: 
„Wybór mora'chy położył koniec kombina- 
jom, o których w ostainieh czasach szeroxo 
mówiono w Petersburgu i w których wymie- 
Wano nazwiska generał-gubernatorów : kijow- 
skiego hr, Jgnatiewa i wsehodnio-syberyjskie- 
8&0 gen. Głoromykira, członka rady państwa 
Sen. Roopa ` dowodzącego wojskami okręgu 
śijowskiego zen. Dragomirowa. Podług jedno- 
zgodnych opinii, jakie dały nam się słyszeć, 
nowy naczelnik kraju odznacza się niezaleź- 
noscia charakteru, wysokiem wykształceniem 
! poczuciem legalności. Przymioty te ułatwią 
iewątpliwie ks. Imeretyńskiemu zarówno spra- 
wanie wysokich obowiązków, do których 
E0 powołano, jak i pozyskanie sobie zaufania 
ze strony naszego społeczeństwa. Przykład br. 
uwałowa jest w tym razie doniosłą i dosta- 
eczną wskazówka“. 
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Wyprawa angielska do Beninu. 


* Wielkie wzburzenie W Anglii wywołało 
eyen dowanie przez murzynów, zamieszkują- 
Zaca okolice Beninu (nad Nigrem, w Afryce 
èks miej, na północny zachód od Kanierunu) 

Dedycyj angielskiej: Wyprawa ta wyruszyła 

raj portu, wywożącego olej palmowy i 
tażonego przy ujściu odnogi Nigru, najhar- 

] wysuniętej na wschód. Udawała się ona 
Ben, eh pokojowych Nigrom przez Assalę do 
go haa głównego miasta państwa murzyúskie- 
nuki samej nazwy. Odległość pomiędzy obu 
Nię mi wynosi około 28 l kilometrów. Wzdłuż 
mnóst t sąsiedniego wybrzeża morza istnieje 
pod „19 drobnych państw, znajdujących się 
Sie protektoratem angielskim, jednak króle- 
Ości. śninskie, prowadzące obszerny handel 
rą w SONIOWĄ, jest zupełnie niezależne. Ofia- 
c leszcŁęścia padli: zastępca konsula jene- 

nego Philips, komisarz major Crawford, ko- 


"endant wojsk kompanii Nigru Maling, 
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towarzysze cywilni Povis i Gordon. Natomiast 
dwaj inni członkowie wyprawy, kapitan Bois- 
ragon i komisarz Locke, zostali ocaleni. Zbiegł- 
szy z rąk zdradzieckich oprawców, błądziii 
przez sześć dni po lasach. Obaj odnieśli lekkie 
rany. Ażeby powrócili także i pozostali człon- 
kowie wyprawy, nie ma żadnej nadziei, an- 
gielski urząd spraw zagranicznych otrzymał 
bowiem w niedzielę wieczorem wiadomość, z 
Bonny, że według zeznań obu uratowanych 
członków wyprawy do Beninu, kapitana Bois- 
ragon i komisarza Locke, wszyscy inni człon- 
kowie ekspedycyi zostali rozstrzelani. Około 
20 b. m. będzie możliwem owzymać dokład- 
niejsze wiadomości o losie wyprawy. 

Pod wpływem tych wiadomości rząd an- 
gielski zdecydował się urządzić wojenną ekspe- 
dycyę przeciw królowi Beninu. Oddział liczący 
500 żołnierzy, pod dowództwem podpułkownika 
Hamiltona, wyruszy tam a wspierać go będzio 
eskadra złożona z 16 okrętów. Operacye roz- 
poczną się z początkiem lutego w miejscowo- 
ści Brass w delcie Nigru. 

Protektorat wybrzeży Nigru (Niger Coast 
Protectorate), którego głównych urzędników 
negrowie Beninu właśnie wymordowali, na- 
ieży odróżnić od kompanii Nigru (Royal Ni- 
ger Company i jej terytoryów (Niger Terri- 
tories). Pierwszy powstał na podstawie trak- 
tatów zawartych w r. 1884, przez konsula 
Hevotta z naczelnikami plemion murzyńskich 
osiadłych między rzeką Benin a Rio de: Rey; 
traktaty te byly wywołane okupacyą E ame- 
runu przez Niemeów. — Co się tyczy kon 
panii Nigru, to jej przywilej wystawiono w 
roku 1886. Terytorya angielskie w tej części 
Afryki obliezone są na pół miliona kwadra- 
towych mil angielskich z ludnością 20 do 35 
milionów dusz. Najznaczniejszą część tych te- 
rytoryów tworzy państwo F'ullan lub Fellatah, 
którego sułtana nazywają Anglicy „Emperor 
of Sokoto“. Król Beninu, z którym kapitan 
angielski Gallevey zawarł w r. 1891 traktat, 
przedstawiony jest przez Anglików jako po- 
tężny władea, oddany służbie fetyszów a sły- 
nący z bogactw i — tyranii. W prasie an- 
gielskiej obiega o nim wiele fantastycznych 
opowieści i anegdot. Jeden z Anglików, który 
przybył w poselstwie do niego, opowiada, że 
dwa dni czekać tmusiał przed bramami miasta, 
zanim puszczono go i zaprowadzono przed 
króla. Władca Beninu miał na sobie szatę, 
naszytą obficie drogimi kamieniami. Cały to- 
nął formalnie w powodzi pierścieni, które zdo- 
bity jego palce u rąk i nóg, nos, uszy i usta. 
Za nim stał niewolnik, odganiał od niego 
muchy i skrobał go. Król zaprosił Anglika do 
wzięcia udziału w uroczystym akcie „ofiaro- 
wania bogom człowieka“, Anglik jednak od- 
rzucił ię przyjeńuną propozycję. 

Wyszediszy ma miasto widział wszę- 
dzie rozrzucone trupy. Jeden wisiał rozkrzy- 
żowany na drzewie, wiele leżało na ziemi bez 
rąk, bez nóg, bez głowy. Inny, przywiązany 
do drzewa, skazany został na śmierć glodową 
dla przebłagania boga, który za wiele spuścił 
deszczu. Krzyżowanie niewolników jest co- 
dzienną rozrywką szlachetnego władcy Beni- 
nu. Dia rozmaitości każe on ich także od eza- 
su do czasu zakopywać żyweem pod funda- 
menta wielkich gmachów. W mieście samem 
niezliczone mieszczą się bogactwa. Płoty z ko- 
ści sloniowej zdobią ogrody miejskie. Wedlug 
tradycyjnego obyczaju każdy król musi zgro- 
madzić pewną ilość kości słoniowej — nie 
wolno mu jednak nic z tego sprzedać. Drogo- 
cenne zapasy zwiększają się zatem coraz bardziej. 
Ogromne masy wojsk stoją na rozkazy króla, 
a i żołnierzy katuje i morduje ich władca 
niemiłosiernie. Jezioro koło starego Beninu 
pełne trupów żołnierzy i niewolników. — 
Ekspedycya angielska ma przedewszystkiem 
ukarać zatem tego okrutnego władcę, poczem, 
zająwszy Benin, operować będzie dalej w kie- 
runku północnym przeciw naczelnikom nie- 
których plemion, t. j. ma zająć urodzajne 
kraiuy w środkowym Sudanie. 

Biuro Reutera donosi z Malty, że an- 
gielskie krążowniki „Theseus“ i „Forte“ o- 
trzymały rozkaz udania się natychmiast na 
zachodni brzeg Afryki. Są to pierwsze zarzą- 
dzenia w sprawie ekspedycyi przeciw królowi 
Beninu. 

Tymczasem poprzednio już wyruszyła 
wyprawa wojskowa Towarzystwa „Royal Ni- 
ger Company“. Pierwszy oddział składa się 
z 500 ludzi plemienia Haussa, 6 dział Maxi- 
mea, dwóch dział siedmiofuntowych i 26-eiu 
oficerów pod komendą majora Arnolda. To- 
warzyszy wyprawie 900 tragarzy. Flota uzbro- 
jonych parowców i bark stanęła na wysoko- 
ści Lokoja. Wyprawa ma na celu przede- 
wszystkiem plemię Fouhła, które owładnęło 
częścią państwa Nupe Gubernator Goldie to- 
warzyszy wyprawie. Nieprzyjaciel liczy 20.000 
ludzi pieszych i 2000 jeźdźeów, którzy są pod- 
danymi emira Nupe. Lokoja leży u spływu 
Nigru i Benne Rabba. Wyprawa przygotowana 
w najgłębszej tajemnicy i niezostaje w ża- 
dnym związku z wymordowaniem poprzednio 
wspomnianej ekspedycyi oraz ze wspomnianą 
poprzednio ekspedycyą przeciw królowi Be- 
nin u. 


„Gazeta Liwowska* z dnia 20 stycznia 1897. 


KRONIKA 


Lwów, 19 stycznia. 


— 0 pierwszym bału Dworskim, 
który odbył się w sobotę we wspaniałej sali re- 
dutowej wiedeńskiego Burgu, znajdujemy w 
dziennikach obszerne sprawozdania. Ściany sali 
przybrane były sławnymi gobelinami Dworu i 
olbrzymiemi lustrami, odbijającemi tysiące świa- 
teł lamp elektrycznych, umieszczonych na sześciu 
wspaniałych świecznikach kryształowych. Nie- 
zwykle uroczysty nastrój panował od samego po- 
czatku balu, bo zgromadzeni oczekiwali z nie- 
cierpliwością ukazania się Najd. Cesarzewiczowej 
Wdowy Stefanii, która pierwszy raz po ośmiu 
latach pojawić się miała na balu. Już o godzi- 
mie 8 rozpoczęli zjeżdżać się zaproszeni goście. 
Pierwszy wszedł do sali były minister hr. Kuen- 
burg z małżonką, dalej kilka pań z arystokra- 
cyi i znaczna grupa deputowanych. Od godziny 
pół do dziewiątej sala zaczęła bardzo szybko się 
napelniać, przybył więc wielki ochmistrz Dworu 
ks. Rudolf Lichtenstein, wielki podkomorzy hr. 
Abensperg-Traun, P. Minister wojny Kriegham- 
mer, Prezydent Ministrów hr. K. Badeni, PP. 
Ministrowie: Welsersheimb, Gautsch, Biliński, 
Leqebur, Gleispach, Glanz, Rittner i Gutten- 
berg, Z generalicyi szef sztabu generalnego br. 
Beck, genertlny inspektor wojska ks. Windisch- 
graetz, komendat korpusu hr. Uexküll-Gyllen- 
band i wszyscy niemal generałowie garnizonu 
wiedeńskiego; Izba deputowanych reprezentowaną 
była liczniej riż zazwyczaj. Obok Prezydenta br. 
Chlumeckyego oran wieeprezydentów: Dawida 
Abrahamowicza i Kathreinera najliczniej stawili 
się posłowie polscy i młodoczescy a wielu 
Polaków zjawiło się we wspaniałych strojach 
narodowych. Radę miejską stolicy, którą zastę- 
pował na bala w roku zeszłym komisarz rządo- 
wy Friebeis, reprezentował tym razem burmistrz 
Strobach, z rossyjskim orderem św. Stanisława 
na piersiach. PP. Ministrowie wszedłszy do sali 
witali się ze znajomymi dostojnikami, poczem 
zwracali się do posłów i prowadzili z nimi ży- 
we rozmowy. Hr. Badeni wymienił kilka słów 
z byłym Namiestnikiem Czech hr. Thunem, po- 
czem rozmawiał długo z wielkim kuchmistrzem 
dworu hr. Wolkensteinem. 

Kilka minut przed godziną 9 dał wielki 
ochmistrz hr. Hunyady znak, że Najw. Dwór 
się zbliża, ucichły rozmowy i zapanowała glę- 
boka cisza. Przez utworzony szpaler, za wielkim 
ochmistrzem Dworu ks. Liechtensteinem, wszedł 
do sali Dwór: w pierwszej parze postępował 
Nsjj. Pan w galowym uniformie generalskim z 
Nae. Areyksiożną Maryą Józefą, w drugiej 
Najd. Arcyksiażę Otto z Najd. Cesarzewiczową 
Wdowa Stefanią, w trzeciej Najd. Arcyksiążę 
Ludwik Wiktor z Najd. Arcyksiężna Marya Wa- 
leryą, a dalej Najd. Arcyksiążęta Józef Ferdy- 
naud, Piotr Ferdynand, Franciszek Salwator, Rai- 
ner, Fryderyk i Eugeniusz. Za członkami Domu 
cesarskiego postępowało in corpore ciało dyplo- 
niatyczne pod przewodem nuncyusza ks. aweybi- 
skupa Taliani. Wśród niego zwracał uwagę no- 
wy ambasador angielski Sir Rumbold, i chiński 
poseł na dworze wiedeńskim i benlińskia Ksu- 
King-Cheng, w narodowym stroju czarnyni Z ha- 
fiowanymi smokami państwa w okrągłej czapce 
mandaryńskiej ze złotym guzikiem. 


Najd. Arcyksiężne udały się £ orszakiem 
swych dam dworu na estradę, Najj. Pan i Najd. 
Areyksiążcta rozpoczęli cercle ze zgromadzonymi 
w dalszej cześci sali, a równocześnie rozpoczęły 
się tańcu. Porucznik gwardyi Dobrzensky rozpo- 
czął je przy dźwiękach walea Straussa, z hra- 
bing Podstazky-Liehtenstein. W kadrylu brała 
także udział Najd. Arcyksiężna Marya Walerya 
z hr. Rudolfem Kinskym, oraz Arcyksiążę Eran- 
ciszek Salwator z hr. Aglają Kinską. 


Po godzinie pół do 10 udała się Najdost. 
Arcyksiężna Marya Józefa do małej sali reduto- 
wej, gdzie wielka ochmistrzyni Dworu ks. Mon- 
tenuvo przedstawiała dotychczzas nieznane jej 
panie z dyplomatycznych i arystokraiycznych 
sfer, między niemi zaś pp.: Ministrową Bilińska 
i Ritinerową i hr. Joannę Zamoyską. Około go- 
dziny 12 udał się Najj. Pan z całym Dworem 
do dalszych salonów na herbatę. 


Toalety jak zwykle odznaczały się wielkim 
gustem. Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania, 
nadająca swemi toaletami zawsze ton modzie 
wiedeńskiej, ubrana była w białą suknię w stylu 
rococo, ozdobioną perłami, brylantami i srebrne- 
mi inkrustacyami na wspaniałych koronkach 
brukselskich. We włosach lśnił przepyszny dya- 
dem z brylantów i rubinów, szyję otaczał na- 
szyjnik z takiehże kamieni. Najd. Areyksiężna 
Marya Walerya wyglądała nadzwyczaj świeżo w 
białej adamaszkowej sukni w stylu weneckim, 
ozdobionej bryblantami, staremi Point de Ventse 
i drobnymi bukiecikami fiołków. Hrabina Golu- 
chowska ukazała się w nadzwyczaj eleganckiej 
sukni duchesse, ozdobionej kosztownemi koron- 
kami. Hrabianka Wanda Badenianka miała su- 
knię z jasno zielonego brokatu, stanik ubrany 
rucheą muślinową. Również zwracały uwagę 
jasno zielona atłasowa suknia p. Ministrowej 
Madeyskiej, oraz toaleta z brokatu kolorn votre, 
ozdobiona złotą pasmanteryą Ministrowej Rittne- 


rowej. 


— JE. Namiestnik książę Eustachy San- 
guszko, wyjechał dzisiaj rano pociągiem blyska- 
wicznym do Wiednia. 


— JE. Marszałek krajowy hr. Stani- 
sław Badeni, wyjeżdża jutro na trzy dni do Ra- 
dziechowa na polowanie, w którem wezmą udział 
pp: August Gorayski, hr. Stanisław Mycielski, 
dr. Grzegorz Ziembieki, August Stojowski, Sta- 
nisław Jędrzejowicz, Andrzej hr. Potocki, Stani- 
sław hr. Stadnicki, Seweryn i Zdzisław Skrzyń- 
sey, hr. Juliusz Bielski, hr. Szembek. 


— Telefony. W dniu 20 b. m. oddane 
zostaną do użytku abonentów w Drohobyczu, 
Borysławiu i Sehodnicy państwowe siecie telefo- 
niczne, połączone z sobą linią telefoniczną Dro- 
hobycz-Schodnica. Otwarcie publicznej mowniev 
w Drohobyczu, nastąpi później. 


— Seminaryum z nowej procedury cy- 
wilnej prof dr. Augusta Bałasitsa, przerwane z 
powodu feryj świątecznych, podjęte zostanie na 
nowo we czwartek, dnia 21 b. m. o godzinie pół 
do 6 wieczorem w sali nr. VI tutejsacgo c. K. 
Uniwersytetu. 


— Podatki i należytości. Magistrat 
m. Lwowa republikuje w interesie ogółu prze- 
pisy i zarządzenia co do spłaty i egzekucyi po- 
datków i należytości rządowych i krajowych, tu- 
dzież gminnego podatku czynszowego i innych 
opłat miejskich. 


— Jagellonia. O. k. Namiestnictwo za- 
twierdziło statut nowo utworzonego w Krakowie 
Towarzystwa ogólno-akademickiego „Jagellonia*, 
P,ogramem tego Towarzystwa jest zawiązanie 
prawdziwie koleżeńskich stosunków między całą 
młodzieżą akademicką bez względu na różnicę 
przekonań politycznych, wykluczenie z życia ko- 
leżeńskiego wszelkiego czynnego udziału w po- 
lityce, sprowadzającego niepotrzebne zawiści i roz- 
jątrzenia wśród uczącej się młodzieży, a nato- 
miast rozbudzenie wszechstronnego życia wnysło- 
wego w jak najszerszym jego zakresie i uła- 
twienie wszystkim ćwiczeń fizycznych. W skład 
wydziału Towarzystwa weszli jako prezes Ksa- 
wery Pusłowski, jako wiceprezes Klobasa- 
Zreneki Karol, jako sekretarz Adam Konopka, 
jako skarbnik Józef hr. Żółtowski, jako gospo- 
darz Eugeniusz Noël, jako bibliotekarz Emil 
Stolfa, jako wydziałowi: hr. Moszyński Stani- 
sław, Lucyan Bochenek, Tadeusz Obrząszczewski; 
jako zastępcy wydziałowych: Henryk Bołoz An- 
toniewicz, Władysław hr. Dunin Borkowski, Jó- 
zef Brzeski, Jan Laberschek i Antoni Wołko- 
wieki. 

— P.. Stefan Ugron, dotychczasowy 
wicekonsul anstryacko-węgierski w Warszawie, 
zamianowany został konsulem w Tyflisie. 


— Z Kasyna miejskiego. W sobotę 23 
b. m. odbędzie sic wieczór z tancami. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. Lista będzie otwartą od 
wtorku do piątku włącznie. 


— Z Uniwersytetu. P. Lukasz Safian, 
rodom z Kopyczyniec w Galicyi, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich. 


.— Z Tow. lekarzy galicyjskieh. 
W piątek 15 b. m. odbyły się wybory do wy- 
działu Iwowskiej sekcyi Towarzystwa lekarzy ga- 
licyjskich. Obrano prezesem dr. Wiezkowskiego, 
wiceprezesem di. Macheka, sekretarzem (pono- 
wnie) dr. Feuersteina, członkami biura doktorów: 
Papće'go i Szulisławskiego, bibliotekarzem dr. 
Dębickiego, delegatami na walne zgromadzenie 
doktorów: Kowalskiego, Piseka, Wechslera i Zgór- 
skiego, zastępcami delegatów doktorów: Janę, Ka- 
czorowskiego i Sochanika, gospodarzem dr. Sta- 
chiewicza. 


— Herbata dla ubogich. Na poświę- 
ceniu i otwarciu drugiej herbaciarni przy ulicy 
Żółkiewskiej 59, złożono na rzeez tejże następu- 
jące datki: Pan prezydent Małachowski 5 zł., 
pani prezydentowa Małachowska 2 funty herbaty 
i cukier, dr. Pawlikowski 2 zł., p. J. Lang 2 
zł., p. radea Cossa 1 zł., p. M. Ozyżek 5 zł, 
p. Kiselkowa 20 zł., browar Kiselki 10 zł., dr. 
Stroynowski O zl., dr. Dulęba 5 zł, p. T. Ga- 
łęzowska 5 zł., p. Tychowska lzł., p. A. Iwa- 
nicki 1 zł., p. Zawadzki 1 zł., p. S. Elektoro- 
wiez l zł., p. Maryan i Walerya Smoleńsey 5 
zł., p. Amelia Treterowa 2 zł., ks. Ohęciński 1 
zł., p. Rotersmanowa 2 zł., dr. Legeżyński 2 zł., 
p. Jan Mielecki 1 zł., p. Zygmunt Krykiewicz 
1 zł, p. Kazimiera Smoleńska 1 zł., p. Pelagia 
Gostyńska 5 zł. 

= — Zamiast rożsyłania biletów noworo- 
cznych, złożono na rzecz Zakładu wychowawezego 
dla dziewcząt niezamożnych Rodziny Maryi w 
Łomnie kwotę 18 zł. 20 ct. 


— Zaręczyny. W dniu 5 b. m. odbyły 
się w Wiesbadenie zaręczyny p. Stanisława Wro- 
tnowskiego, porucznika 1 pułku ułanów wojsk 
austryackich, syna znanego w Warszawie mece- 
nasa i b. wiceprezesa Tow. zachęty sztuk pie- 
knych, p. Lucyana Wrotnowskiego, z panną Al- 
bertyną Calkoen van Limmen z Utrechtu w Ho- 
landyi. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Kras 
kowie, Franciszek Konieczko, metteur-en-pages 
drukarni Czasu, przeżywszy lat 46; i 

Mieczysław Szumski, ukończony słuchacz 
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W Warszawie, Marya Wiktorya z ks. Wo- 
ronieckich Jabłonowska, wdowa po Julianie Ja- 


błonowskim. 


— Ś.p. Albin Turzański zmarł w 
dniu 4 b. m. w Starzynach pod Lubaczowem, 


w 60 roku życia. Spokrewniony z nieodżałowanej 


pamięci Metropolitą ś. p. Grzegorzem Jachimo- 
wiczem, przejęty był do końca życia zadaniami 
tego zasłużonego męża. Wybrany w r. 1881 jako 
poseł na Sejm krajowy z mniejszych posiadłości 


powiatu cieszanowskiego, należał zawsze do tego 


stronnictwa, które w zgodzie bratnich narodów 
widziało szczęście kraju. Jak dalece ś. p. Albin 
Turzański lubiony był przez wszystkich, którzy 
się w życiu z nim zetknęli, świadczy odznaczenie 


go obywatelstwem honorowem miasta Lubaczowa, 


w którem prawie cały swój zasłużony żywot 


przepędził. 
Na stanowisku sędziego, a następnie jako 
adwokat, pozyskał ogólną sympatyę i poważanie, 


A najlepszym dowodem tych uczuć, był obrzęd 


pogrzebowy, który odbył się w asystencyi li- 
cznego duchowieństwa obu obrządków i licznej 
publiczności. Nad mogiłą zmarłego wygłoszono 
piękne wspomnienia pośmiertne; wyrazy uznania 
może choć w części przyczynia się do ukojenia 
smutku pozostałej rodziny. 


== Pożałowania godne wybryki 
miały miejsce wczoraj przedpołudnicm w półno- 
cenej stronie Rynku, w czasie, gdy po przeciwnej 
stronie odbywała się uroczystość „Jordanu“ przy 
udziale niezliczonego mnóstwa pobożnych i cie- 
kawych, wśród których polieya tylko z najwyż- 
szym wysiłkiem ład i porządek utrzymać zdo- 
łała. Tłum liczny, składający się przeważnie z 
uliczników, niestety zaś po części też z zarobni- 
ków i robotników, urządził sobie istną obławę 
na izraelitów, a wytropiwszy którego z nich, in- 
sultował ofiarę i wśród okrzyków „żyd! żyd !“ 
zmuszał do opuszczenia Rynku, przyczem kilka 
osób odniosło także cielesne obrażenia — a za- 
znaczyć musimy, że między pobitymi znajdowali 
się też chrześcianie. Zwykłe posterunki nie były 
w stanie zapobiedz tym awanturom, to też do- 
piero posilki, specyalnie w tym celu wezwane, 
kres im położyły. Kilku winnych — między 
nimi ich herszta, pewnego murarza, przyareszto- 
wanc i wdrożono postępowanie karne. 


= Krwawa bójka. W pracowni ma- 
sarskiej Franciszka Underki przy ul. św. Mar- 
cina posprzeczał się dziś z rana 15-letni Józef 
Stroceń z drugim uczniem masarskim, Stefanem 
Bułanem, poczem wśród bójki pehnął go nożem 
w lewo udo. Bułana, który odniósł głęboką ranę, 
zaopatrzyło pogotowie stacyi ratunkowej, Stroce- 
nia zaś przyaresztowano. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
liiechnicznej we Lwowie. Dnia 19 stycznia go- 
dzina 10 rano 1897. 
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Barometr 


mm, 


| Zachmnrze- 


18/1 |2 połud. |76345|— 10| NE |3 | 10 


181 |9 wiecz. |762:68)— 2'8 NE |3 | 10 


19/1 |7 rano |762'18|/— 52) NE 


Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
18 stycznia do 10 rano dnia 19 stycznia b. r. 
była —0:69%0., najniższa —5'2 ©. 


Opad, deszcz i krupy. 
Barometr opada nieznacznie. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0*0. Cheąe oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości m metrów, należy w wysokości 
py MM. odjąć. 

**) 0 Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Kościół w Żydaczowie. Otrzymu- 
jemy następującą odezwę z prośbą o umieszcze- 
nie: „Parafialny kościół żydaczowski zaliczyć 
należy do najdawniejszych świątyń, jakie tro- 
skliwość królów polskich o cele religijne i na- 
rodowe wzniesła na kresach, budowa bowiem 
tego kościoła sięga pierwszych czasów Jagiello- 
nów. W kościele tym znajdują się grobowce i 
pomniki znakomitych rodzin polskich, jak 
Daniłowiczów, Tarłów,  Zołczyńskich, Wiel- 
żyńskich, Dzieduszyckich i w. i. Bohaterski król 
Jan II Sobieski, ciągnąc na pamiętną wyprawę 
żurawieńską słuchał w tej świątyni Mszy św., 
błagając Pana Zastępów o zwycięstwo nad po- 
hańcem. Pamiątkową tę świątynię w ubiegłym 
roku zniszczył pożar tak, iż zostały tylko nagie, 
znacznie uszkodzone mury ; spłonęły też budynki 
parafialne. 

Restauracyą zewnętrzną świątyni zajął się 
gorliwie parafialny komitet, a roboty są w to- 
ku; wnętrze atoli kościoła przedstawia dla serc 
katolickich smutny obraz spustoszenia. Należy 
przeto koniecznie zająć się wewnętrznem choćby 
najskromniejszem urządzeniem kościoła. Na ten 
cel nie ma jednak żadnych funduszów, a do pa- 
rafian przeciążonych konkutencyą na zewnętrzną 
restauracyę kościoła i odbudowanie budynków 


Niech młodzież w piękna wiedzie świat, 


parafialnych niepodobna stawiać dalszych żądań. 
Do źródła prawdy wiedzie... 


Konieczność zniewała do szukania funduszów po 
za obrębem parafii przez zbieranie dobrowolnych 
datków. W tym celu zawiązany komitet, uzy- 
skawszy od władz pozwolenie zbierania dobro- 
wolnych składek w całym kraju, zanosi gorącą 
prośbę do wszystkich, którzy na cele religijne i 
narodowe gotowi są do ofiarności o łaskawe 
choćby najskromniejsze datki; na cel wyżej wy- 
mieniony. 

Datki prosimy przesyłać do łać. urzędu 
parafialnego w Źydaczowie do rąk ks. Kazimie- 
rza Łozińskiego, administratora parafii i skarb- 
nika komitetu. 

Łaskawym ofiarodawcom składa komitet 
staropolskie „Bóg zapłać !* 


Secundo, niech się zmieni raz, 
Niech seree rozpłomieni, 

Nie będzie zimny jako głaz, 
Niech raz się już ożeni! 


A gdy ten słodki weźmie dział, 
Niech zdrów korzysta z latek, 

By tu w przyszłości nie sam stał, 
Lecz choć — z sześciorgiem dziatek ! 


A wtedy, gdzieś za wieku pół, 
Kto poczciw, nie ateusz, 
Obsiędziem znów biesiadny stół 


Wszystkie czasopisma upraszamy o powtó- 


rzenie niniejszej odezwy. 
Żydaczów, d. 14 grudnia 1896. 


Za komitet: Gałecki, e. k. starosta; Słoto- 
łowicz; Widajewicz; ks. Kazimierz Łoziński ; 


dr. Pilecki”. 


— Odznaczenie. 


otrzymał order św. Stanisława II kl. 


— P. Tadeusz Korzon, znany histo- 
ryk, zamianowany został bibliotekarzem ordyna- 


cyi hr. Zamoyskich w Warszawie. 


— Morderstwo. Głos Podolski donosi 
z Husiatyna: Dnia 25 grudnia r. z. wieczorem 
udał się dyetaryusz tamtejszego starostwa Emil 
Rosenmann do biura, by wykończyć zaległości. 
Do domu jednak już nie wrócił, Nazajutrz 
znaleziono go wiszącego w kącie biura; dokona- 
no na nim morderstwa, przyczem mu z kieszeni 
znaczniejszą kwotę pieniężną skradziono, powie- 
szono go znać na to, by obudzić podejrzenie sa- 
mobójstwa. Sledztwo w toku. 


— 1,400.000 beczek jabłek, czyli o 
250.000 beczek więcej, niż w roku poprzednim, 
wywiozła Ameryka w r. z. do Europy. Dzięki 
niskiej cenie, a zarazem swej dobroci, mają ame- 
rykańskie jabłka wielki odbyt nawet w Austryi 
i kto wie, czy nawet my ich nie zjadamy, — 
my, którzy moglibyśmy śmiało eksploatować zna- 
czne masy owoców, gdyby nie ubolewania godne 
zaniedbanie sadownictwa. 


Notałki fitoracko-ar(ystyczne, 


O OK 


Jubileusz dr. Romana Pilata. Zamie- 
szezając wczoraj notatkę o uczcie, jaką byli ucz- 
niowie dr. Pilata urządzili ku uczezeniu znako- 
mitej 25-letniej działalności jego  profesorskiej, 
wspomnieliśmy o pięknym. wierszu prof. Fsxanci- 
szka Konarskiego, wygłoszonym w czasie” bie- 


Isiady. Dziś możemy podać w całości wiersz ten, 


świadczący, jak miły i swobodny nastrój panował 
wśród zgromadzonych. 


Panowie! rzec coś i mnie czas, 
Boć z starej gwardyi jestem, 
Wybaczcie jednak, proszę Was, 
Gdy stanę tu z protestem.... 


Owierć wieku, jubileusz — tak, 
Poważnie brzmią te słowa, 

Lecz gdzież widomy jest ich znak, 
Jubilat — siwa głowa? 


Wszak dziś, gdy drogi mistrzu nasz, 
Uwierćwiecza laur Cię wieńczy, 
Młodzieńczym ogniem płonie twarz, 
Płonie Ci wzrok młodzieńczy... 


I dziarski jesteś, w pełni sił, 
Jwierć wieku — cóż jest na tem? 
Wyglądasz, jakbyś uczniem był, 
Nie żadnym jubilatem ! 


Więe mieliżbyśmy — daruj nam — 
Gdyś mistrzu wiecznie młody, 
Zadając świętej prawdzie kłam, 
Staruszków święcić gody ? 


O nie, to grzesznych myśli płód, 

Na który człek się zżyma, 

Bo patrzeleż — mistrz ten, co nas wiódł, 
Łysiny nawet nie ma! 


I gdy ja, uczeń jego — żak, 
Obabion, ledwie chodzę, 

On mistrz mój, buja jakby ptak, 
Po życia kwietnej drodze... 


Więc ktoby wszedł tu z obcych stron, 
Mądral, obeznan z światem, 

To rzekłby chyba, że ńie on, 

Lecz jam jest jubilatem.... 


A więc, panowie, hej, kto żyw, 
Podnieście dłoń z poeta, 

I gdy nic z ćwierówiekowych żniw, 
Krzyknijmy takie veto: 


Primo, gdy jubileusz ten 

Istoty stracił wątek, 

Odkłada go się gdzieś — aż hen, 
Na lat choć z pięć dziesiątek, 


Niech jeszcze z pięć dziesiątek lat 
Mistrz kroczy nam na przedzie, 


Praw Wiestnik do- 
nosi, iż artysta-malarz p. Wilhelm Kotarbiński, 


I będzie — jubileusz ! 


I krzykniem: „Szczęścia, sławy syt, 
Niech mistrz stu lat dożyje!* 

Quod faustum, fortunatum sit, 
Jen pełny kielich piję! 


Z teatru. Jutro, we środę przedstawioną 


znów będzie ciesząca się u nas powodzeniem 
komedya Schónthana „Cyrkowcy* z p. Ruszkow- 
skim i panną Qzaplińska w głównych rolach. 
Przedstawienie rozpoczną po raz ostatni produkcye 
żywych fotografii za pomocą kinematografu. 

We czwartek do opery „Powrót taty”, do- 
daną będzie opera Humperdincka „Jaś i Małgo- 
sia“. 

W piątek po raz pierwszy słynna baśń 
sceniczna Zygmunta Sarneckiego „Szklana góra", 
z wielką wystawą według oryginalnych wzorów 
a pod reżyseryą p. Zelazowskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we wtorek po raz pierwszy „Powrót 
taty“, opera w 3 obrazach podług ballady Adama 
Mickiewicza, przerobił Jan Gołębiowski muzyka 
H. Jareckiego. Wystep p. Benedykta Remy. 

Rozpocznie „Cavaleria rusticana“, opera w 
1 akcie Piotra Mascagniego. Pierwszy występ p. 
Eugenii Strassern. 

We środę po raz trzeci „Cyrkowcy*, kome- 
dya w 8 aktach Fr. Schoenthana. Rozpocznie po 
raz ostatni: „Kinematograf.“ 

We ezwartek po raz drugi „Powrót taty“, 


opera w 5 obrazach Henryka Jareckiego, oraz 
„Jaś i Malgosia", opera w 3 aktach E. Hum- 
perdineka. 

W piątek po raz pierwszy „Szklana gó- 


ra“ baśń w 5 obrazach Zygmunta Sarueckiego, 

Obecnie odbywają się próby z komedyi 
Edwarda Grabowieckiego p. t „Tarpagoni” i z 
komedyi w 4 aktach Waclawa Sawiezewskiego 
p. tt: „Amulet”. 


W Peszeje umarł największy węgierski 
poeta liryczny po Petófim, Jan Bajda, w 70 roku 
życia. 


„Figle amora“, najnowsza komedya Ko- 
nara, przedstawiona w tych dniach w Warsza- 
wie, nie doznała powodzenia, mimo doskonałej 
gry artystów. 

„Borkman*, najnowszy dramat Ibsena, 
został najpierw przedstawiony w Frankfurcie z 
wielkiem powodzeniem. 


Z ruchu literackiego. Dr. Bronisław 
Łoziński wydał w osobnym tomie studyum pra- 
wno-społeczne, p. t. „Infamia*, odznaczone na- 
grodą na konkursie prawniczym Gazety sądo- 
wej w Warszawie. — „Infamia* drukowaną była 
Pa” w Przewodniku naukowym i litera- 
ckim. 

Z datą już bieżącego roku wydała księ- 
garnia Gebethnera i Wolifa w Warszawie dwa 
tomy „Ówiczeń stylistycznych* we wzorach i te- 
matach, ułożone systematycznie przez trzy au- 
torki: O. Bogucką, C. Niewiadomską i J. Warn- 
kównę. 


GOSPODARSTWO | HANBEL 


Kursa dla szewców. Č. k. technolo- 
giczne Muzeum w Wiedniu (oddział techni- 
czny dla popierania drobnego przemysłu) u- 
rządza, jak w zeszłym roku z polecenia e. k. 
Ministerstwa handlu kursa dla szewców, w 
których systematycznie wykładane będą: 
a) branie miary, rysunki fachowe, przykra- 
wanie, ręczny wyrób części wierzchnich i 
spodnich; b) wyrób obówia za pomocą naj- 
ważniejszych maszyn ręcznych i nożnych, 
przy zastosowaniu nowoczesnych urządzeń 
technicznych; ce) przemysłowa buchalterya i 
kalkulacya. 

Kursa te trwają sześć tygodni i u- 
rządzane będą cztery razy w roku. — Wy- 
kłady w trzech kursach odbywać się będą 
po niemiecku, w jednym po czesku od poło- 
wy marca do końca kwietnia. 


O przyjęcie na te kursa ubiegać się W” 
prawo majstrowie i czeladnicy szewscy 
warunkiem poparcia ze strony gminy i 
warzyszenia lub związku fachowego. Pier” 
szeństwo mają: kompetenci, którzy wyk% 
moga nabyte już uzdolnienia fachowe 
majstrowie przed czeladnikami a pomiędzy 
ladnikami znów ci, którzy zamierzają nić 
wem już samodzielnie jako majstrowie Pp” 
mys? wykonywać albo którzy są członkaj 
Stowarzyszeń produkcyjnych; lub podobnyć! 
organizacyi. Wreszcie z reguły ci tylko u0. 
gać się mogą, którzy mają najmniej 24 and, 
więcej 45 lat, wieku i bądź uczynili zadć 
powinności wojskowej, bądź od służby w W0 
sku są uwolnieni. 

Podania o przyjęcie na kurs wnosić ™ 
leży do Dyrekcyi e. k. technologicznego 
zeum przemysłowego (Wien 1IXi2 Wah 
gerstrasse 59). 

Czesne wynosi 25 zł. a. w. i ma 0f 
uiszczone z góry wraz z należytością wpisow i 
w kwocie 2 zł. w. a. 

Mniej zamożnym i ubogim może M 
uczęszczanie na te kursy ułatwionem pr 
uwolnienie od czesnego i przez udzielanie St) 
pendyów. Stypendya wynoszą 90 zł. dla mó 
strów i 70 zł. dla czeladników, nadto otr% 
mują stypendyści wolny bilet III klasy 
pociąg osobowy do Wiednia i napowrót. Udzić 
lenie stypendyum zawiera w sobie zarazeł 
uwolnienie od czesnego — wpisowe natomis 
uiścić musi każdy bez wyjątku. 

Podania do Dyrekeyi e. k. technołogiczmć 
go Muzeum przemysłowego i podania do c. * 
Ministerstwa handlu o udzielenie stypendy 
wolne są od stempla jeżeli dolączono do nić! 
świadectwo ubóstwa. — Bliższych informacj 
udzieli Izba handlowo-przemysłowa. 


Związek handlowy dla Kółek roln! 
czych i sklepów wiejskich we Lwowie (* 
domu Rady powiatowej przy ul. Pańskid 
l. 21). Na ostatniem walnem zgromadzeniu DF 
ekcya otrzymała absolutorynm z czynności $ 
ubiegły okres a zarazem i uznanie za swą bezil 
teresowną i skuteczną działalność. Dyrekcy8 
sprawozdaniu swem stwierdza, że w prać 
swej zyskała uznanie najpoważniejszych czy?” 
ników i pomoc ze strony Wydziału krajowegi 
oraz takich instytucyi finansowych, jak bal 
krajowy, bank zaliczkowy i gal. kasa oszcz 
dności we Lwowie. Nawiązawszy stosunki 
pierwszorzędnemi firmami krajowemi i zagt% 
nieznemi, sprowadza Związek do swoich ski% 
dów towary doborowej jakości z pierwszej rę 
w większych ilościach i dlatego może zaop% 
trywać odbiorców swoich w towary pod mot 
liwie najprzystępniejszymi warunkami. 


i 


Stan ozimin zaczyna obudzać poważnł 
obawy. Po mrozach silnych w początku grw 
dnia dochodzących do 20° R. nastąpiła dłuż 
sza odwilż, która w wielu miejscach zwłaszeżł 
na gruntach nierównych spowodowała zaciek! 
i utworzenie się skorupy lodowej. Z Królestwt 
i Podola rossyjskiego piszą też o niepomyśl 
nym stanie ozimin. Urzędowe sprawozdanić 
w Niemczech wykazują w grudniu stan 28% 
siewów jak następuje: pszenica mniej n% 
średni (2:5), żyto podobnie, koniczyna sred! 
(23). W zachodniej Europie stan ma był 
wogóle gorszy niż w roku poprzednim. J% 
szcze mniej zadowalającym jest stan ozimi” 
w krajach naddunajskich, gdzie po nadzwy” 
czaj suchej jesieni nastąpiła zima wczesna ! 
ostra. Za to w północnej Ameryce stan 28 
siewów ma być świetnym. W Indyach wschó* 
dnich deszcze spóźnione ocaliły jeszcze zasi® 
wy jesienne, których zbiór przypada w maret 
lub kwietniu r. b. (Rolnik;. 


s*a Wyrób wódki w Galicyi. © 
miesiącu listopadzie r. 1890 wywarzono w 418 
gorzelniach ogółem 6,789.666 do wyrobu ozuść 
mionych stopni alkoholu. Mianowicie by?! 
w ruchu gorzelń: w powiecie żółkiewskim j 
[931.642 stopni alkoholu), brodzkim 67 (962.82 
st. ałk.), tarnopelskim 55 (904.450), czortko 
skim 52 (814-810), jarosławskim 21 (194.981 
kołomyjskim 26 (375.085), brzeżańskim 9 
(661.720), stanisławowskim 23 (281.360) 
lwowskim 15 (548.000). tarnowskim 
(174.500), rzeszowskim 2% (209.486), sat” 
borskim 18 (183.650), krakowskim 8 (78.400) 
przemyskim 22 (223.598), sanockim 13 (I 33,651 
wadowiekim 9 (82.500), nowosadeckim 
(11.273 st. alkoholu). 


stx Wyrób piwa w Galicyi. W p 
siącuł listopadzie r. 1896 ogółem było w ru 7% 
124 browarów, w których wywarzono 89.55 
hekiolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 
bylo w ruchu w powiecie brodzkim, gar! 
wywarzaro 6.599 hukżolitrów i tyleż w pori 
„ie jarosławskim (4.838 hekt.), w  powić 
rzeszowskim 11 (4.265), w powiecie sanoc 
7 (2.717 hekt.), w powiecie stanisławowe”, 
$ (6.208 hekt.), w powiecie tarnopalskim og 
5.228 hekt.), w powiecie wadowickim 7 (7:34 
hekt., w pow. nowosądeckim 6 (1.910 bhebmg 
w samborskim 7 (2.417 hestol.), w brzeżańs”, 
4 (1.324 hekt.), w czortkowskim 5 (1.828 bok 
krakowskim 5 (2.862 hekt.), w lwowski 


(4.677 kekt), w kołomyjskim 5 (2.798 hekt.), 
w przemyskim 4 (3.682 hekt.), w tarnow- 
skim 5 (15.096 hekt.), w żółkiewskim 1 (180 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (12.820 hekt.] 
w mieście Krakowie 2 (3.504 hektoiitrów) 


+, Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącu listopadzig r. 1896 wynosiła pros 
dukcya soli w Galicyi 161.608 cent. meir., 
sprzedaż zaś z zapasów 122.204 centn. metr 
W tym samym miesiącu roku 1895 wynosiła 
produkcya 138.987  centn. metr, sprzedaż 
zaś z zapasów 122.831 centn. metr. Z poró- 
wnanis wypływa, iż w miesiącu listopadzie 1846 
wyprodnkowano o 27.616 cent. metr. więcej 
a sprzedano o 587 cent. metr, mniej, niż w 
tym samym miesiącu roku 18095, 


Nafta w Rosyi. Z polecenia departa- 
mentu górniczego zarządzono badania geolo- 
giczne w gubernii wołyńskiej. Poszukiwania 
te doprowadziły do odkrycia nafty w okręgach 
krzemienieckim i starokanstantynowskim. Zbior- 
niki owe ma zbadać w bieżącym roku spe- 
cyalna komisya. Południowo-zachodnia Rosya, 
gdzie przemysł jest wielce rozwinięty, może 
ważne odnieść korzyści z eksploałacyi nafty. 
Spółka „Naidbeko et Co.“ odkryła naftę o dwa- 
naście wiorstw od Petrowska i w najbliższej 
przyszłości rozpoczyna wiercenia. Wytrysk 
naftowy w Biai Kibat dostarczył już 50 mi- 
lionów pudów ropy i wcale nie zdradza do 
tej pory wyczerpania. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 13'12'/, do 12:17'/,, loco Ołomuniec 
11:45 do 1155, loco Berno- Wiedeń 
1155 do 1165, na luty loco Aussik 
12171, do 12:2214, cukier w kostkach pri- 
ma 34:25 do 3450, secunda 354— do 34:25, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:30 
do 15:50. Nafta baukazka transito Tryest 
= do 5:20, galicyjska przeźroczysta 19:50 

s 20—. 


Targ zbożowy, 


DOPED E ENE 


F Lwów, 19go stycznia, pszenica 7:50 do 
8:20 zł, żyto 585 do 610, jęczmień bro- 
warny 6-— do 6-75, jęczmień pastewny 490 
do 5:25, owies 550 do 5:75, rzepak 11:— 
do 12:50, groch 5— do 8'—, wyka 4-25 do 


475, nasienie lniane —— do —-—, masie- 
nie konopne —— do ——, bób —*— do 
——, bobik 425 do 4:75, hreczka —'— do 
do — - , koniczyna czerwona galie. 35— 


do 40—, szwedzka 40-— do 50:—, biała 
40— do 55—, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara 5— 
do 5:20, nowa -= do ——, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
—— do ——, spirytus gotowy —— do 
——, na termin —— do —'-, Waranty 
—— do -———. 
Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 19g0 stycznia. (Telegram Gas. 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
Stratu wiedeńskiego). = 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
Togatego na rzeź egółem 5408 sztuk: w tej su- 
Mie było z Galieyi 651, z Bukowiny 207 
Sztuk, ` 

Przebieg targu byť mało ożywiony. 

Ceny spadły w porównaniu z zeszłoty- 
Eodniowemi o 1 zł. 
ża Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
84 sztuk. 

a Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
85 sztuk po 23 do 26 zł, 149 sztuk 
PO 27 do 80 zt., 389 sztuk po 31 do 36zł. 
t% sztuk po 37 do 38 zł. za centnar me- 
jezny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
ag: tóżniey pochodzenia kupowano po 22 do 
b dt 3 krowy podtuczone po 22 do 27 zł. 
w ło chude dla masarzy po 16 do *2 zi. 
ASŁE za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


> Najj. Pan przyjął w niedzielę na po- 
SA, audyencyi odwołanego z Wiednia 
Gli tego attaché wojskowego - pułkownika 
dema a bezpośrednio potem na osobnej au- 
tyl jego nastepe | ik igj 
TS Jeg ępcę, pułkownika Luigi 


„ & Biarritz donoszą, że przy odjeździe 
ali Pani do Cap St. Natka, er E 
Só yoy? na dworzec, aby pożegnać Dostojne- 
Bóle Ościa, ofiarował Monarchini wspaniały 
A. AC złożył życzenia w imieniu miejsco- 
si. ludności. Najj. Pani podziękowała najła- 
w ŚJ i dała przy tem wyraz swemu zado- 

oleniu z pobytu we Franeyi a specyalnie 
w Biarritz. 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Salwator 
dół wraz z Najd. Arcyksiężną Maryą 
aleryą z Wiednia do Wels-Lichtenegg. 


W Izbie dep. Sejmu pruskiego poruszo- 


no wezoraj głośny proces, jaki toczył się nie- 
dawno w Berlinie przeciw kilku podrzędnym 
dziennikarzom, którzy z powodu rzekomego 
sfałszowania wrocławskiego toastu cara, opla- 
tali wspólnie z komisarzem tajnej poiievi Tau- 
schem siecią intryg kilku wysokich dostojników 
państwowych. 

Hr. Limburg-Stirum, przemawiająe na 
ten temat, oświadczył, że wspomniany proces 
dowiódł, iż zupełnie podrzędne żywioły dzien- 
nikarskie mają przystęp do urzędu spraw za- 
granicznych. Nadto wyraził ubolewanie, że 
w najwyższych urzędach panują rozluźnione 
stosunki. 

W parlamencie niemieckim ukończono 
już dyskusyę nad etatem ministerstwa spra- 
wiedliwości. Dep. Auer krytykował ostro wy- 
konywanie kar i nazwał obchodzenie się w 
więzieniach z redaktorami pism socyalno-de- 
mokratycznych wprost skandalicznem. Sekre- 
tarz stanu Nieberding oświadczył, iż przygo- 
towania do polepszenia tych stosunków są w 
toku. 

Na odbytych wczoraj w Hamburgu zgro- 
madzeniach strejkujących robotników zgodzono 
się na przedstawiony przez komisyę robotni- 
ków i pracodawców wniosek utworzenia wy- 
działu, złożonego z trzech pracodawców, oraz 
przyjęto rezolucyę, w której powiedziano, iż 
przyjęcie wniosku jest jedyną drogą do zapewnie- 
nia stałego pokoju. Przywódzca robotników Doe- 
ring zauważył, że głównem żądaniem tak ro- 
botników jak pracodaweów jest bezwarunkowo 
natychmiastowe podjęcie roboty, a pracodawcy 
mają oddalić tych robotników, których podczas 
strejku przyjęli. 


Organ ks. Bismarcka Hamb. Nachrichten 
omawiając nominacyę hr. Murawiewa rossyj- 
skim ministrem spraw zagranicznych, oświad- 
cza, że obawy, jakie pojawiły sie z powodu 
tego mianowania, są zupełnie bezpodstawne. 
Hr. Murawiew prowadzić będzie tylko ros- 
syjską politykę, wolną od jakichkolwiek obcych 
wpływów. Murawiew jest politykiem. z któ- 
rym sprawy, będące w toku, można załatwiać 
lekko i przyjemnie, gdyż traktuje on je ucz- 
ciwie. W Berlinie pozostawił sympatyczną pa- 
mięć i nigdy nie stanął w zasadniczem prze- 
ciwieństwie do Niemiec. Hamb. Nachrichten 
mniemają, źe przyjazne stosunki Niemiec i 
Rossyi, zależeć będą całkowicie od polityki 
Niemiec. Niemey nie mają powodu obawiać 
się ataku ze strony Rossyi ani teraz ani na 
przyszłość. Do tego brak kolizyi interesów obu 
narodów. 

Prawtt. Wiestmik donosi, że car miano- 
wał członka rady ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, kr. Lambsdorfia towarzyszem mini- 
stra spraw zagranicznych. 

Minister spraw wewnętrznych wysłał 
lekarzy do Persyi a w szczególności do Te- 
heranu celem śledzenia przebiegu dżumy. 
Gdyby zaraza ta wybuchła w Persyi i Af- 


ganistanie, zostanie granica rossyjska niezwło- 


cznie zamknieta. 


Tunes zamieszcza obszerny artykul p. t. 
„Ruch ludowy w Galicyi*, w którym omawia 
imowę P. Prezesa Ministrów na interpelacye 
dep. Lewakowskiego, oraz cały szereg faktów 
mających związek z ruchem ludowym w na- 
szej prowincji. 


Dzienniki francuskie donoszą z Rzymu, 
że Papież zamierza wystosować do areybisku- 
pa paryskiego, kardynała Richarda, pismo, 
wzywające katolików francuskich do zgody i 
uległości dla istniejącej ropublikańskiej formy 
rządu, Konserwatyści i klerykali francuscy 
nie ukrywają swego niezadowolenia z mięsza- 
nia się Papieża do politycznych spraw fran- 
euskich i odmawiają Watykanowi kompeten- 
cyi w tych sprawach. Szczególne niezadowo- 
lenie, wedlug dzienników francuskich, budzi 
ta okoliczność, że list papieski ma być wysto- 
sowany do kardynała Richarda, który nieje- 
dnokrotnie stawał w kolizyi z rządem francu- 
skim i okazywał lekceważenie republice. Wo- 
bec tego list papieski będzie miał poniekąd 
charakter nagany, udzielonej areybiskupowi 
paryskiemu. 


Kolonii erytrejskiej grożą nowe zawikła- 
nia wojenne. Agencya Stefaniego donosi, iż, 
według depesz prywatnych z Massawy, silny 
oddział Derwiszów przeprawił się przez rze- 
kę Gasz i posuwa się w kierunku na Amideh 
i Mogolo. Chodzi tutaj zapewne o przednią 
straż calego korpusu Derwiszów z Gherdaref, 
który zamierza napaść na Agordat. W sku- 
tek tego postanowił gubernator kolonii skon- 
cenirować wszystkie swe siły pod Agordat. 
Miejscowość ta, ufortyfikowana, jest dobrze 
zaopatrzona w artyleryę i środki żywności; 
silna załoga składa się z krajoweów. Jeden 
szwadron kawaleryi pełni służbę wywiadow- 
ceza. Generał Vigano, który w nieobecności 
generala Baldissery pełni urząd gubernatora, 
wezwał pod broń kilka kompanij milieyi. 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 19 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu lzby panów przyjęto w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę o uregulowaniu 
płac nauczycieli w państwowych szkołach 
średnich, seminaryach nauczycielskich i szko- 
łach przemysłowych. 

Podczas dyskusyi nad ustawą o tymczaso- 
wem uregulowaniu plac personalu służby rzą- 
dowej przemawiał Edelmann przeciw wnio- 
skowi komisyi lzby panów, aby wbrew u- 
chwale Izby posłów, i ta ustawa obowiazywala 
dopiero z dniem ogłoszenia. 

P. Minister skarbu dr. Biliński oświad- 
cza się przeciw wnioskowi Kdelmanna i prosi 
o przyjęcie wniosku komisyi budżetowej. 

Wniosek Kdelmanna odrzucono i ustawę 
przyjęto bez zmiany. 

Ustawę, tyczącą się dodatków do pen- 
syj dla części radców najwyższego trybunału. 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytanin. 

Przyjęto także ustawę o opłatach, po- 
bieranych w portach i częściową zmianę szó- 
stego artykułu traktata handlowo-cłowego z 
Węgrami. 

Następnie przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czataniu ustawę o ustanowieniu starszych 
komisarzy powiatowych przy starostwach ; u- 
stawę o ntworzeniu sądu rozjemczego dla 
sporu między Galicyą a Węgrami o Morskie 
Oko; ustawę o dodatkowym kredycie dla Mi- 
nisterstwa handlu. 

Wiedeń, 19 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusya nad budżetem Mini- 
sterstwa sprawiedliwosci. 

Dep. Vaszaty wyjaśniał kwestyę języko- 
wa w Czechach. Mowea jest przeciwny wy- 
daniu nowego rozporządzenia Językowego dla 
Czech, jakie istnieje w Galieyi, gdyż oznacza- 
loby ono reakcyę i wywołałoby niezadowo- 
lenie wśród ludu czeskiego. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Glei- 
spach przypomniał, iż swe zeszłoroczne wy- 
wody podzielił na trzy grupy: pierwsza z 
nich dotyczyła kwestyi językowej. lub naro- 
dowościowej; druga prasy, a trzecia nowego 
ustawodawstwa sądowego. — Przy tym podziale 
należy mu także teraz i to tembardziej wytrwać, 
że zachował on zeszloroczne stanowisko w tej 
sprawie w zupełności. Odwołuje się przeto do 
tego, co wówczas eo do swvch zasad powie- 
dziai. P. Minister oświadczył dalej, że Rząd 
ma stanowczy zamiar, z okazyi organizacy! 
sądownietwa przy wprowadzeniu nowej proce- 
duy cywilnej, przystąpić do utworzenia obok 
innych sądów obwodowych także sądu obwo- 
dowego w Trutnowie — po zasiągnięciu opi- 
nii Sejmu czeskiego. P. Minister wskazał przy- 
tem na przesadne znaczenie, jakie niektórzy 
tej sprawie przypisują; objektywne, sprawie- 
dliwe rozstrzygnięcie podobnych spraw $4026- 
gółowych staje się niemożliwem, jeśli z nich 
tworzy się źródła wielkich akcyj. Rząd roz- 
strzygnie sprawę objektywnie. protestuje Je- 
dnak przeciw temu, ażeby stąd wyciągano tę 
konsekweneyę, iżby wedle tego jak decyzya 
zapadnie, przedstawiano Rząd jako nieprzyja” 
ciela lub wroga Czech albo Niemców. Rząd 
mimo sprawy  trutnowskiej zamyśla działać 
nie przeciw Niemcom, nie przeciw Czechom, 
lecz z Niemcami i Czechami. P. Minister nie 
chce w swym wydziale rozstrzygać ani za, ani 
przeciw nikomu i zamyśla decydować tylko w 
sprawach swego wydziału. | 

Co do konfiskaty czasopism, stwierdził 
P. Minister, że w r. 1896 było o 487 konfi- 
skat mniej aniżeli w roku 1894, że zatem mie 
ma mowy o vexacyjnem zastosowaniu ustawy 
prasowej. Nowa procedura cywilna wejdzie w 
życie 1 stycznia 1898 r.; wszystkie czynności 
przygotowawcze są już ukończone. Powiększe- 
nie personalu ogłoszone będzie w październi- 
ku 1897. Przy sądach pierwszej instancyl ma 
nastąpić 1200 nowych nominacyj. Potrzebne 
kursa przygotowawcze weszły już w Życie. 
Ustanowieni też będą rewizorowie przy są- 
dach, ażeby wprowadzić możliwie największą 
jednolitość w wymiarze sprawiedliwości i 
w urzędowaniu kaneelaryjnem. W celu odby- 
cia odpowiednich studyów pewna liczba młod- 
szych urzędników sądowych wysłaną będzie 
do Saksonii. (Zywe oklaski). | 

W toku rozprawy przemawiali deputo- 
wani Trachtenberg, Boltaty, Wachnianin, Ada- 
mek i Gregoree — poczem dalszą dyskusyę 
odroczono. > 4% 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 19 stycznia. Komisya należy- 
tościowa Izby posłów zgodziła się na zmiany, 
które Izba panów poczyniła w ustawie o po- 
datku giełdowym. 

Komisya budżetowa Izby posłów przy- 
jęla przedłożenie w sprawie regulacyi kon- 
gruy dla duszpasterzy katolickich, wedłu 
tekstu opracowanego przez subkomitet, który 
oparł się na przedłożeniu rządoweni. 

Panowie Ministrowie: skarbu i oświaty, 
oświadczyli, że zgadzają się na projekt subko- 


mitetu, jeżeli spowodowany nim wydatek nie 
przeniesie kwoty 200.000 zł. rocznie. 

Deput. Romańczuk wniósł rezolucyę, aby 
dochody płynące z jura stolae zniesiono lub 
przynajmniej uregulowano. 


ITryest, 19 stycznia. Zgromadzenie sto- 
warzyszenia Assoziazione progressista uchwa- 
liło wziąć udział w wyborach do Rady pań- 
stwa. 


Mentona, 19 stycznia. Najjaśniejsza Ce- 
sarzowa austryseka przybyła tu wczoraj w po- 
łudnie i niezwłocznie udała się do Cap St. 
Martin. 


Berlin, 19 stycznia. W prasie rozeszły 
się pogłoski, jakoby car zachorował; według 
innych pogłosek, na bliźnie pozostałej na gło- 
wie cara w skutek rany, zadanej mu przez 
pewnego Japończyka, gdy jeszcze jako na- 
stępca tronu odbywał podróż na około świata 
i zwiedzał Japonię, — utworzyła się naróśl, 
która czyniła potrzebnem dokonanie operacyi 
a do wykonania tej operacyi miano wezwać 
profesora Bergmanna z Berlina. Otóż Biuro 
Wolfa zostało upoważnione przez profesora 
Bergmanna do złożenia stanowczego oświad- 
czenia, że profesorowi temu nie wiadomo nie 
o zasłabnięciu cara, ani że nie otrzymał ża- 
dnego wezwania do Petersburga. 

To samo biuro zapewnia,. że rozszerzana 
w prasie zagranicznej pogloska, jakoby carstwo 
zamierzali wyjechać do Abbazyi nie jest 
prawdziwą, w kołach poinformowanych nie o 
takich planach podróży carstwa nie wiadomo. 


Petersburg, 19 stycznia. Wobec roz- 
szerzanych w prasie zagranicznej pogłosek 0 
niekorzystnym stanie zdrowia cara, stwierdza 
rossyjska agencya telegraficzna, że car cieszy 
się najlepszem zdrowiem. 

Paryż, 19 stycznia. Komendant dywi- 
zyi floty francuskiej, krążącej na wodach Le- 
wantu Potteer, otrzymał rozkaz, by opuścił 
port w Smyrnie z pancernikiem „Devasta- 
tion* i powrócił do Toulonu. 
Konstantynopol, 19 stycznia. Dzisiaj 
dzień urodzin sułtana, który zwyczajem w 
Tureyi przyjętym, obehodzony bywa uroczy- 
ście. Tym razem jednak zabroniono spalenia 
ogni sztucznych podczas iluminacji, która ma 
się odbyć wieczorem, ażeby uniknąć zaniepo- 
kojenia publiczności. Niektóre ambasady pod- 
woiły straże koło swych pałaców, obawiają się 
bowiem dzisiaj ogólnie rozruchów ze strony 
tureckiej. Wczoraj odbyła się konferencya am- 
basadorów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19g0 stycznia 1885, godzina 
10 minut 5. Akeye kredytowe 375'—, Akcye 
kolei państwowej 36450, Akeya tytoniowa 


——, Anglo-austrysckie 15750 Union- 
bank ——, Paludniowej 91:50, Renta pa- 
plierowa —'—, Akeye banku dla krajów ko- 


w 


ronnyeh 250:—, 4-pre. listy zastawne banku 
%-pre. pożyczka krajowa 


krajowego 97:50, 


z r. 1893 9725, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy ——'—, 4-pre. węgierska renta 
złota. —'-— za 100 marek 55:80—. Usposo- 


bienia ciche. 
Wiedeń, 19go stycznia 1897, godzina 
3 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88:60, Węgierskie akcye kredytowe 414*—, 
Akcye anglo-austryacki8 15775, Akcye ban- 
ku Union 297-25, Akcye kolei południowej 
91:37, Losy tureukie 54*—, Akeye kolei pań- 
stwowej 364-50, Akeye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 294-50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:50, Akcye 
tytoniowe 159:50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9725, Akcye kolei  Ebental 
27750, Akeye banku dla krajów koronnych 
25025, 4-procentowa węgierska renta złota 
12210. Akcye banku związkowego 260—, 
Rubel papierowy 1:27:37, Węgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 461*—, 
Kredyty 375—, Rimamurania 248-—. Uspo- 
sobienie spokojne. i 
Giełda zagraniezna, dnia 18 stycznia 
1896 r. godzina 4 minut 40. Paryż: 8-pre. 
renta 10247, lombardy ——, Usposobie- 
Berlin: ruble rossyjskie 216-60, 


(EE 

Akcye kredytowe 23610, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —*—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 


banknoty 1%0—, Lombardy 3975. Usposo- 
bienie —. 
telegramy zbożowe z dnia 18 stycznia 


1835 r Wi 1: Iza: 

wi r g edoa.: okowiia per 10.000 
iter prompt 15:30 do 15:40 złr. Buda- 
peszt: Pszeniea na jesien 8:28 do 8:29 
u. Berlin: przenica na wiosnę —'— zł 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki, 
Wade 00020 200 


> 
V 


y 3 z | godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby ļlickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar-, łudniu (w niedzielę i święta od g. 19 do 1.1 

Wystawy l Muzea, kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze- | tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie | Biblioteka Maca zer -wa sa 

| dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. przedmioty na sprzedaż. ł godz. 11 do 3, w niedzielę i święta cd godz. 

10 do 1. —- Wstęp w dnie powszednie 20 et 
w niedziele wolny, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- | | 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych | + — Nieustająca wystawa wyrobów -—— Muzeum przemysłowe miejskie 


przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest | przemysłu krajowego otwarta codziennie w | otwarie codziennie (z wyjątkiem poniedział- ! 


otwarta codziennie od SE 10 rane do | domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- | ków) od godziny 9 rano do godz. 3 go pe r i Pc. narodowy imienia Osso- 
aa zza | JińskiE iblioteka otwarta codziennie od 


Ruch pociągów kolejowych | godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
chowiązujący z dniem 1 maja 1896. ; uroczystych. — Gabinet monet i medali pol- 


(czas frodkowo-suropejski). 


j 

„i skich otwarty jest dla zwiedzających codrien- 

elek gl ki nia w godzinach urzędowych, è nsadt> wa 
J49069%W: l TS z 2% z 24 ż = 

———j i orki i piątki także od godziny 3 do 5 po 


przawczawyci. JS NL KIEFPUTYZET ZE TERZ WCT Z ZOK A ZE WEERARNKCKKO 


e PCZĄ 


: 510| 130) — E Dö s o Krakowa, Wiednia, Wrogła r >, 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 610|1-36] 8-45] 855) 6-56) 980] — Barina . . - 2% . F gu 8-46] 25011-00) £4o| 955] 645) -— | j poludniu. 
Z Warszawy . : 9. 510) — | — | 855) — 9:30| — || Do Warszawy . . 8:40] — |11:00] +40) — | 64%) — l; 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów | — Muzeuiu imienia Dzieduszyckich 
(tod Te A 3o wł.) (*od %J, (*tylko od Y, do *0/, włąszniejj 8:40] — jroo 440) — |* 6s -| przy aligy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
W ZS) e- 2 *510| — | — |F855| 666) — | — || Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — e —| — | —| — tbi 3 7% 
Z E Koniey przez Rzeszów | 610 — | —| —| —| —| —|| Do Muszyny- Krynicy przez Nora — | | —| —| — | 66 —|: liezności w święta i niedziele od godziny 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśli — | — | 8-45f 8:55) — 930| — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . 8:40] — roo £4W — | -= — į: 10 do 11 przed południem, w środ? i soboty 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów |. | = — 11:00] --- | — | — =, ins TAL G2 EA zę, PIE 
zwadowa i  Nadbrzezia są Do Chabówki przez Rzeszów A lioo — | 955] — | — [icd godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 
Dembicę |. e —|—]| — 655; — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . | | —| — | — | 955) 645) — ; "M 
z Wór przez Tarnów : że na —| -| — —| — | y Baay ruskiej przez Jarosław. $ — | 250) — | sao — | — o JE uzeum imienia Lubomirskich 
Chabówki przez Rzeszów 10 1: — -— — | — o owa, Sanoka, Iwonieza, Ry: otwarte codziennie p ANO « 
Z Chabówki przez Przemyśl — |130 — | 855 — — | — E lówa przez Przemyśl . — | — | — į 40] 955] 645) — > RATORUMI” ON godziny 9 razo do 1, 
Z Rawy ruskiej iet, Jarosław . — |130| 8-45 — | 980| — || Do Mezó-Laborez i Pesztu prze ;z wyjątkiem niedziel i świąt usoezysty: h, 
| Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 8a- Przemyśl  . ~| —| —]440| — | 645) — j]: we wtorki zaś i piątki ed godziny 5 à» 5 
noka przes Przemyśl — |130| 8'45] 8:55) — | 930 — | Do Lawocznego, Muukacza, ` Miskol-; | í AE - iaa J 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Posztu przez Stryj . . 4 —| — | — | waa| — į wee] —|] po połudańn. 
myśl, — | — | 845] 855) — | 930| — || Do Hrebenowa (tylko od Y, do a | — | 8 = 
Z Ławoznógo, | Pesztu, ` Miskoleza, ah p w KE przez Stryj ty] =--|| zaj SJ ROSS AB a= ETF AA RW RÓ 
unkacza =|= | = A = — |12:10)| Do 8 olego i Stryja (*do Skolego Przyjecha 
Z Hrebenowa (t yiko od ie, dow. - | M|_| o | asla— od */, do 36/5 wii DR „SĄ —| | — | sel vassos] 722 Przyjechali de Lwowa 
Ze Skolego i Stryja (*ze EE Do Stanisławowa i Chyrowa . Stryj — | — | —| -- | 935) v22) — dnia 18 styczia 1826 
tylko od 1 maja do 30 września — — | 800 1:51)*10:10 12:10|| Do Qiiyrowa przez Stryj. . — | — | —] 528) — | — | —8 HOTEL GEORGE. 
| e Sianisławote przez Stryj — | —| — f 800] 151) —. 12-10 Do Suczawy, Jass, Bukare esiu, Hu | 
| Z Chyrowa przez Stryj . . — | — | — [ s00) 151) 10:16 — siaiy=s, Kórósiaez0, Kołomyj-nadw. PP. J. br. Romaszkan z Ho:odenki, Dr. M. 
Ze Suczawy, Husiatyna, Körösmezö, przóm., Berhomethu, Czudyna, i Fedorowicz z Truskawca St. Konopka. J. Wew el i 
| Slobody rung., Berhomethu, Ozu- Badowiee, Kimpolvngu , MUJ w= 293 — | W. Kruczewski z Krakowa, J, Roth z Litwy. A. hr. 
dyna, Radowiec, Kimpolazgu, | Do Suczawy, ' Pocze eniżyna, Cmdyna | Piniński z Suszczyna, 
Bukaresztu i Jasa . z — | — | 55 — | — —| = i Berhomethu (każdego ponie- | AZEm 
Ze Suezawy, Czortkowa, Kórósmezć, dziaćku), Radowiec 5 | — | — - — 1625] — = 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- ati TA 
| Jass . — |—| -| — |ż01) — | — kowa, Kałusza, Kórósmez0, Kim- ii, A 
Zo Suczawy, Radowiee, Berhomethu polungu RJ. 2 ka ||" | 3 rze LS 
i Czudyria (kaśdego Fan 22 Do Suezawy, Jas, Bukaresztn, Hu- z 
M - AFR ? E 5 dzy EZ SE. A> 4 6:19 c: giatyna, Kałusza, Feczaniżyna | H | EG a E a = FI" 
e Suczawy, usia yna, ałusza, Nowosielicy, Radowie: . — —| =] — | — | — |EOslh : 
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokalai Jarosławia p. Bawg Tus ka = — | -— | 945| = | 06) — lako dobrą 1 pewną lokacyę 
Pd, NBA, Kimpo- > R RA 3 — = — | 015) - = - polecamy: 
lungu, Bukaresztu i Jag . . —|— | — į 7238; — — | — o woloezysk i Brodów (z dworta i U 
| Ze Sokala i Jarosławia przez Rawe || Lwóv-Podzuacze) O. „| 216! 605) — hos: — | —| 944 H SOM E s kot onone, | 
ruską ; r * —|-| =f 815) —-| sas! — | Do Podwotoczyski Brodów (z dworca 5 pre. Listy hipaż. pre 
Z Bełzca . . —|=|=f=| = 55 — ||  gównego) | 206| seso) — [ios] — | -- | 9:80 de Lidy Ta ©) 
Z Podwełoczysk i Brodów (dworze Do Zimnej-Wody ( od */, do “le w. a NA oz ALB oda KŚ 
iroli i ini — |228| 9'58] 752; 505 — — eodzieńnie) |. — — — | 3322] = z5 5 pre. O a Banku b z 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od aj do. UA 170 | A A Boję Gi Taj., 
j główny) 3 — |3:40/10-058 807| 520 = zy niedziel: i święta) = B 2 EA 1-26] -— 2. > pro. Obi EA Boi a R s 
Z Brzuchowie (odij, do 26], i od Z Do Brzuchowie (od Ys do gA wł. w Taepa SA KĘ = syjne, ż 
do */, włącznie) . =|=| || —| 268 CGĄ] = dnie powszednie i niedziele) . = |= | Fal EM PŁ) 2 P ACR. 
e (od %/,do “jawtaeznio] — | -| —| —| —| s26!) — || Do Janowa (od 1s do *je i Íj do apiery te sprzedajemy i kupujemy p> 
a "gł cd ią = dale FA wh, , codziennie) a — | — | — f 545] 300) 855 najdokładniejszym kursie dziennym. 
Z tylko o o włącznie — -5 2 j — || Do Janowa od 1 października 1896 — — | 3.05) 300; 7-50 > 
Z JAR À ig a e — | — | — | 6401225 15:20 = z i KANTOR WYMIANY 
] i S E Z C. K, nprz. galic. akc. Banku hipotecznego 
Uwaga : Godziny drukowane třustemi czcionkami, oznaczaja porę noeną od W biurse informaczjnem c. k. sustr. kolei państw. we Lwowie 
Ai 6:00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. | ul. Trzeciego Hiaja l. 3 (i fotel Duperiat} Sprzedał ów strefowy::h SEM. EPM i sdicia AAEN rm prze 
Czas érodkowo-europejski różni się od czasu Bóg” o 26 m. | ckrężnych, dowolnie zestąwiolnych 7 iw do jąńdy, taryf i vozzładó” nie Tase .go w ug Ma bank u parie- 
Godzina 13:00 czasu De opejskiogo == godzinia 1206 pedlsg | jazdy w foranas zomktuwrła. Sai : sprawi ach taryfowy oh A I owym. 140: 


zazara lwowskiego. 
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7 płacą żądają M k jj płacą żądają płacą żądają 

C enni k Losy z rozu 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 146.50 Galic. poż. kraj. z r. 1881 zł.6 pr. —— —.— | Czerw. myig NAA WRO =" JMR AI 

PE .. : k n»n 1860 po 500zł. wa. 5pr. 146.— 14640 h e KAM „i £pr. 07 Susel Losygindzancz moka 10 zł 2 * 24 «25 

Iwowskiejlzbyhandloweji przemysłowej] °” ” 1850 Po 100 2È 5 pr. Pr 15628 17231 > a Proc” 1303 za200 kor. A 91.25 98.25 Salma 40 zl. mk S o = 

> R „n 156% po 100zł. . . . 188.50 189.50 „  oblig.prop.zr za100zł.4pr.97.50 93.50] Pożyczka m. Salzburga 02 a dds= B= 

Lwów, dnia 19. stycznia 1897. REA | % „ 1864 r 50zł. . . 188.50 189.50] Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 ga St. Genois 40 zł. mk. Pm . 7450 75.50 

1. Akcye za sztukę. ło tł zł aaff Listy gasi. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . 01.25 98.25] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 4i— 46 

2 Rów” M (GE jb e e 156.10 157.104 Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— r m. Tryestu 100zł. mk. 41y pr. 146.— 150.— 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. §217 — 220 — Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 2 pr. 34.75 35.75 = Ą 50 zł34 prz „MiG = m 

Kol. ów: -Czern-Jassy po 200 B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kolej.za400frank. 53.50  54.— f Waldstein "20 Zad Ak, 9 z WEGO 9602 

zł. wa. w srebr. . . 292 50 296 — reprezentowanych krajów koronnych). 

Banku e gal. po 200 zł. w. a. [595 — 405 — Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne J. Akeye banków (za sztukę), 

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. ZI = CA) = za 100 zł. 4 pre, . . . 7 123.20 123.49 (za 100 zł. "Nom.). Banku Anglo auste. 120 zł. . . . 157.70 158.70 
Garbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. |200 — 203 —|| Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku les. w30lat 4*%spre. 101.75 —.— $ Peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1203.— 1207.— 
Fabryki wagonów w Saneku przed- podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.90 101.90] Austr. zakt. kred. ziem los.w5Olatźpr. 99.60 100.50] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 373.75 374.75 

temLipińskiego po500koronwa. |]250 — 260 — w w n Obl.prem.zr.18803pr. 116.75 117.75] Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 412— 413,-— 
C. Obligacye kolejowe. „  „ 18893pr. 11725 118,--| Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . | 780— 1855 — 
IL. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.25 100.25 Bukowiński zakł, kred. ziem. los.5 5pr. 105.— —.—} Gal. banku hipot. 200 zł. . . 400.— 404.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ los.4pr. 9650  97.— „ dla handlu i przem.200zł. ——  ——- 
Banku h. g. 5°% wa. wyl. a Hilo pr. {110 10 110 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.15 121.15 | Gal. Ake. bankulip. 10pr.prem.los.5pr.110.15 11110] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 249.70 250.40 
no nn% hah n los w 50 1. 99 80 100 50]] „ za 200 zł. mk. 55, pr. SL za M los 50 lat 4a pr. 100.— 100.25 „  Austro-węg. 600 zł. . 957, — 961.— 
n n4?  „„w601.po200K. u 96 70 97 40J] ukcye) . a= e gdłrzą€ w „ 60lat za 200 " Zwiazkow. (Unionbank) 200zł. 297.— 293 — 
n kraj. 4*/40/0w. a. los w511. * f100 50 101 20] Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron 4 . 06.75 97.25] Czesk. bankā związk. 100 zł. . . 13450 125— 
40], w. a. los w 571. ° f 9750 98 20} 100 zł. 5 pr. . . . . 127.15 128.15; Gal. Tow. R ziem. 4pr. los.5Glat 97.30  98.—1 Żivnostenska banka 100 . . . . 1383.25 184,— 
Tow. kred. gal. ziem. 4/, (pierwsza © Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. ge a p Apr los 4llat 98.50  93.— Er 
emisya) . 97 80 98 50ff wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.15 10045] „n s» -  4pr. stare T 198.50 K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kredyt. galie, ziemsk. 4h o Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. „ 4pr.za200kor. 97.50 99.50% Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 205.— 208.-- 
log w 4l'h lat „ © -39760 9830] (ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 218.30 218.90] Banku krajowego dla Galieyi Lodom. „ (akcyezakład. 200zł. —.— 
Afe los w 56 lat „” |] 97 40 9810 ála pr. 51ta lat zwrotne . . . 100.40 101.40 Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3480.— 3490.—. 
s Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. — — —.— 
TM. Obligi za 100 zł. a Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.— ua 10 Emissya 5 pr. E . 102.-— 102.40) Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. —— —.— 
o w złocie za 200 zł. 5 pr. „ BB = Banku krajowego oblig. ówna. 3 „ ILwów-Czern.- Jassy 200 zł. . . 208.350 204 — 
Gal. funduszu propinac. 49, w.a. œ| 97 70 98 40]] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4h pr. 100.— 100554  „ wschodn.-galie.-lokaln. 200zł. . 196.— 2v0.— 
Bukow. funduszu propin. 5%ę W.a. = p102 50 — —JĘ 5000 zł. 4 pre. . 99.35 100.35 | Bankukraj. los. 57%, latza 200 kor. 4pr. 97.50 98.50] „ państwowych 200 zł . . . . —— —— 
Komunalne Bankukr. 5°% (2. em.) „ 02 — 102 70 Kol. o) emiss. z r. 1895za 200 „r. obl. kol. los. za 200 kor. „ap. ——  ——|  „ południowej 200 zł . . . . 464— 36450 
„ 4h lho (8.8m)  |100 — 170 70 99.55 100.55] Austro węg. banku A lut los. 4 pr. 100.10 101.— „ węgier. galicyj. 1. 200 zł. . . 208.— 208.50 
Pożyczki kraj. RE wa.zroku 1813 * |105 — — — Kol. (wkówiśskiej lokaln. za 200 oo» o „ 50 lat los kpr. —.—  —.—| Austr. Tow. żegl na Dunaju 500zł. mk. 501.50 —.— 
> s ak: z roku 1891 * § 9720 97 90 kor. 4 p 1 99.— 99.50 
„ Alo po 200 koron Kol. gal. Parola Mudwiia ki S00 G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1893 . 97 20 97905 100 zł. 4 pr. . 99.40 100.40] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 111.—]|] Tow. kopalń węgla w Brix100zł, . 269.— 270.— 
Pożyez. m. Lwowa 4'/, po 200 koron 97 — 97 TOf] Kol. lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. ya po Dunaju za 100 i 200 Galic. karpackie. naft. tow. 500 kor. . —.— —.— 
za 200 kor. & pr. 99.20 100.20 Molde 4 . . 10630 107.—} Austr. tow. górnicze Alpine 100zł. . 88.45 59.95 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa. (Salzkammer- Tow. żeli par. po Dunaju Em. 21886 4pr. 117.— 117.304 Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 663.— 664.— 
$ gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.50 12140] Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 1386 4 pr. 101.60 102.60 Sehodniey BUU kor. . . . 690.— 7uu— 
Miasta Krakowa . . . . . . |26— 2750 Wo wom n» n» n 18874%4pr.101.30 102.30} Tureck. zarz. tytoniow. 500 fankon A 8 
„ Stanisławowa . . . . |42— — C. Dług państwa (krajów korony o a oa s mo „ 18884 pr. 101.50 101.50] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 162.50 163, — 
| Weg. złota renta za 100 zł. 4 Pre, * —— J „ 1891 4pr. 101.— 101.96 
V. Monety. R n»n  WWal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer. Jassy r 1884 za 300 : M. Weksle 
7 kor. 4 pre. . -. 99.790 99.0 zł. 4 pr. . 92.60 23.604 Berlin za 100 marek 5pr. . . . 56.86 58.92 
Dukat cesarski |. . . . . . 562 5 „. obl. prop. za 100 zł. 4, pr. 100.75 101.75) Kolei „Lwow-ezern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 > . . 119.90 120.30 
Napoleondor . . . . . . . 948 9 „ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40/, 141.25 142.25] zł. 4 pr. 99.— 100.—] Paryż za 100 fran. . . - « GrBB AMO 
Pół imperyał . . w 2 Pe 2000 4 „ poż. premiowa za 100 zł. . 152.25 153.25] Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4pr. 99.50 100.—8 Petersburg za 100 rubli 6 pr. ©.. —— = 
Rubel rosyjski srebrny s jaja 1 20 1 25 „ - A za 50 zł. |. 15L50 15250] Węg. gal koleiem.1870za 200zł. 5pr. 108.60 109.20| Niemieckie banki . . ' . „BSAP  sBilg 
w , papierowy. . . pn 80 1 27 4 on w. y 1878za200złŁ5pr. 108— *109.— | Włoskie banki „ . . . . . . . 04535 4540 
100 marek niemieckich 58 50 59 D. Obligacye indemnizacyjne. Nap »  „ 1887za20Uzł.4pr. 98.25 99.259 Francuzkie banki . . . . . . E — — 
k "M a Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.40 ga = Szwajcarskie banki >. ©. JE: 41.30 47.37 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4pr.. . . . . 975 98.75 H. Losy (za sztukę). 
Dnia 16 stycznia 1897 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 7.60 7.80 N. Waluty. 
den og : e E. Inne publiczne pożyczki. Zakł kred. dla h. i p.100 zł. . . 198.— 199.—] Dukat cesarski . > 568 SmO 
A. Ogólny dlug państwa. płacą żądajął Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . 57.25 58.25] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
Jednolity dług par» w banknot. zł b opre - . . 12325 129.25] Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. å pr. 145-— 150.—| 20-frankówka . . . . . .-. . ELE M O) 

maj-listopad E 101.80 102.— Pożyczka reg. Dunajuzr. 1878 los. 5 pre.108.25 109.25 Pożyczka im nsona kmz. 1—  28.—4 20-markówka . . 4 0 u a HN R 

luty-sierpień . . 101.75 101.95] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. krakowa 20 dł. . . . . 26.50 27.50] Rossyjski półimperyał à = —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre .. - . 97.—  98.—]|] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . . . 22.50 28.50] Niemieckie banknoty za 100 marek 53.77 58.85 

styczeń-lipiee . . . . . . 108.10 102.— f Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palfty 40 zł. mk. . . . . 59.30  60.—] Włoskie a. za 100 lir . . 45.35 45.45 

kwiecień-październik  . . . . 101.95 102.154 za 100 zł. 6 pre. . . . . . . 103.50 104.25] Czerw. krzyża aust. tow. 10 zł.. . 19.75 20.25] Ruble . . . . > dg * Bol 
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L. 9.336. (301 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 61 zł. zpn. odbędzie aię w Są- 
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiszną lieytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności l. w. h. 71 
gm. kat. Kahujów objętej, dłużniczki Ewy 
Marchwińskiej własnej na rzecz Towarzystwa 


L. 70. (841 3-3) 
Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa po- 
boru myta kovytkowego, gminie mia- 
sta Kołomyi przysługującego na zapo- 
rach mytniczych. a mianowicie: 'zaliczkowego w dniach 17. lutego 1897 i d. 

1. na gościńcu rządowym Wer- 17. marca 1897 każdym razem o godz. 10 
biąż-Kołomyja, , przed południem. 


r d A Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 

| 8. na gościńcu prywatnym Wer- „szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
biąż-Kołomyja, © |wołania 474 zł, w drugim terminie i niżej 
3. na gościńcu prywatnym Ispas- | ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10. 


Kołomyja, iezerwca 1887 1. 74 Dz. p. p. . 
4. na gościńcu prywatnym Oskrze- į Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

sińce-Kołomyja | Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

ONE inowano adw. Dra Józefa Gottlieba w Ko- 


5. na gościńcu prywatnym Koro- ; marnie. 
lówka-Kołomyja. i Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

6. na gościńcu  Oeniawa - Koło- | tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
myja j kao ooa 

7 $ 1 

i Pa . (gat a. 40 . k. Sąd powiatowy. 
i na cio Piady owymi" Komarno, dnia 50. września 1896. 
. NA Gincu prywatnym -| 

mionki małe-Kołemyja, | L. 6837. (350 2—3) 

9. na gościńeu prywatnym Sło | C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawiada 
bódka leśna-Kołemyja, ; mia, iż esiem zaspokojenia sumy 150 zł. zpn | 

10. na gościńcu prywatnym Ra- odbędzie się na rzecz Katarzyny Chudzik w | 


i f tutejszym. Sadzie powiatowym sprzedaż 1/5! 
kowczyk-Kołomyja, | zęgti POE a ed 354 zi kat. dec. | 
11. pa gościńcu Diatxawee - Koło- į nicy objętej, dłużnika Jędrzeja Kiełtonia wła- į 
myja, U Ww apina, a mianowieis dnia | 
12. na gościńcu prywatnym So- | ARE. wp wig 1897 ia 
pów-Kołomyja, ; Wyciąg hipoteczny i resztę waranków | 
tudzież doma mytniczege przy zaporze ! lieytacyjuych przejrzeć można w registraturze ; 
mytniczej Oeniawa-Kołomyja położone- | sądowej. | 
go, na dalszych lat trzy, s. mianowicie: į Karstorem wierzycieli ustanowiony adw. | 
na czas od i marca 18%7 po koniec | dr: Michał Maciejowski w Bieczu. j 
iutego 1200, rozpisujs się niniejszem! AE i 
T * A. E EA i C. k. Sąd powiatowy. : 
pabliczną licytacyę na dzień 1 lutego, Biecz, 18 listopada 1896. ! 
1897. 
Licytacya odbędzie się w tutejszym 
Magistracie na powyższym terminie 0 | 


Í L. 9938. | 
Podaje się do publicznej wiadomości w celu 
godz. 11 przed południem, przy której | 
Oferty tak ustne jak też pisemnie z3-! tyt. e. k. Sądzie w dniu 4 lutego 1897 r. ii 
Opatrzone w wadyum 10% od ćeny jw dniu 4 marca 1897 egzekucyjna sprzedaż 
wywołania przyjmowane będą. | realności lwh. 1490 gm. kat. Zołyni objętej, 

Cene wywołania za wszystkie 12; A adu ARA p 

pada ka „at Rosi adyum wynosi Zi, Í 
Zapo mytniczy ch wraz z domem MY- | Resztę warunków liegtacyjnych, akt o- 
iniczym przy zaporze eniawa- Kołomy- j szaeowania i wyciąg hipoteczny moźna przej- 
Ja się znajdującym, stanowi dotychcza- (rzeć w registraturze sądowej. 
sowy czynsz dzierżewny w kwocie; C. k. Sąd powiatowy. 

Y378 zł. 17 cf. w. a. Łańent, 29 listopada 1896. 

Oferowac można tak ryczałtowo na p, 1251. 
wszystkie przedmioty razem, jak też i; W tutejszym Sądzie o godzinie 10 rano 
na każdy przedmiot z osobna, a 28-, w dniu 18 lutego 1897 powyżej ceny szacun | 
twierdzenie aktu licytacyjnego zawisło ; kowej, zaś dnia 18 marca 1897 nawet poniżej i 
ód uchwały Rady miejskiej. | ceny szeennkowaj, odbędzie się publiczna li- | 

Warunki lieytacyjne przejrzane być; cytacya idealnej połowy realności, według! 


: £ AZ wykazu hipotacz. 98, księgi gruntowej gmi- 
mogą w Magistracie w godzinach u-|ny Polana, Wasyla Hładysza własnej, na 


(202 2—3) | 


rzędowych. | rzecz Srula Kornhäusera pto 39 zł. 25 ct. 
Kołomyja, 11 stycznia 1897. | BE f 
Burmistrz : i Cena wywołania 219 zł. 90 et. 
Witosławski i Wadyum 21 zł. 90 et. 
. RA RE: akt owania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
L. 9.163. [320 8—38]| ASA GE. w ü 


Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- Dla nieznanych z życia i miejsea poby- 
cyjną licyiasyę połcwy realności pod Nr. 17 tu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku- 
W Bujakowis Jana Foltyna własnej w bu- |; retorem p. Wojciecha Raszowskiego, właści- 
dynku sądowym w dwóch terminach w dniach | ciela realności w Lutowiskach. 

« lutego 1697 i 8. marca 1897 każdorazowo | C. k. Sąd powiatowy. 
0 godzinie 10. rano, na drugim terminie ni-i Lutowiska, 16 marea 1896. 


6j ceny wywołania 77! zł. 171, et. 
Wadytm 77 zł. 12 et. (L. 4822 
,  Kuratorem dla niewiadowych wierzycieli | 
1 interegowauych ustanowiono e. k. notaryu- | nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
Sza w Kętach Sporna. | telności powiatowej Kasy oszczędności w Wie- 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i | liczee w kwocie 150 zł. z pn. dnia 28. lu- 
Warunki lieytzcyjne można pizejrzeć w Sądzie. ; tego 1897 i 23. marca 1897 każdym razem 
C. k. Sąd powiatowy. o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż real- 
Kęty, 10. listopada 1896. ności lwh. 189, 226 i 541 gminy Skawina 
pierwszej Stanisława i Agnieszki Zapałowi, 


(9659 2- 3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 


| 


L. 12.002. (325 3—3) | ezów, drugiej Agnieszki Zapałowiezowej, a 
©. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje | trzeciej Franciszka i Maryi Gonkiewiczów 
do Wiadomości, że celem zaspokojenia wie- | własnej. 


rzytelności Israela Józefa Tauba w SM Cena wywołania wynosi: 

zł. z pn odbędzie się dnia 9. lutego 1897) co do lwh. 189 — 205 zł., wadyum 
nia 9. marca 1897 każdym rszem o go-j20 zł. 50 ct., 
co do lwh. 226 — 164 zł, wadyum 


id 
dinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 


w z PrZEZ lieytacyę realności pod l. k. 366 | 16 zł, 40 et. — i 
wełdzirzu położonej, objętej w. h. l. 544 eo do lwh. 541 — 66 zł, wadyum 
“S Br. gm. Wełdzirz dłużniezki Maryi Ku-| 6 zł. 60 ct. 


cha Warunki lieytacyjne 


ena wywołania 270 zł. w registraturze sądowej. 
Wadyum 27 zł. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
uratorem niewiadomych wierzycieli | mianowany adwokat Dzikowski z substytucyą 
e Chmielewski z Doliny. kandydata adwokatury Dra Goldberga w Ska- 
Resztę warunków lieytacyi i akt oszaco- | winie. 
przejrzeć można w tutejszej registra- 


t własnej. przejrzeć można 


C. k. Sąd powiatowy. 


ania 
żę, Skawina, 31. października 1896. 


tur. 
. Sąd powiatowy. 


mori 
Dolina, 30 listopada 1896. 


(857 2 3); 
| L. 17012. 
j zaspokojenia pretensyi Getzla Wilkenfelda w | 
kwocie 272 zł. 13 et. z pn, odbędzie się w | 


L. 17915. (324 1—3) ; Resztę warunków i wyciąg hipotcezny 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- . przejrzeć można w Sądzie. 

ny w Nowym Sączu zawiadamia, że celem | Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
zniesienia współwłasności, odbędzie się w stanowiony p. Kazimierz Abgarowicz w Ro- 
tymże Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż i hatynie. 

ciała hip. whl. 7 gminy Popardowa objete- | 
go wedle karty B. poz. 8, Zofii z Janików | 
Ogórkowej i Leona Ogórka po połowie wła- 
snego, w dniu 18 lutego 1897 i w dniu 1 
kwietnia 1897 r. każdym razem o godzinie 
10 rano. 


C. k. Sad powiatowy. 
Rohatyn, 21. grudnia 1896. 


i L. 5659. (409 1—8) 
W c.k. Sadzie powiatowym w Dobozy- 
cach odbędzie się celem zaspokojenia oświiu 
Wadyum wynosi 171 zł. 90 ct. zaległych rat pożyczkowych, z których pierw- 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- | sza płatna |. października 1698 wynosi 
nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież | kwotę 17 zł. 27 ct., zaś ostatnia płatna na 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w jl. kwietnia 1896 wynosi kwotę 14 zł. 56 at. 
registraturze sądowej przejrzane. į tudzież reszty kapitału w kwocie 52 zł, zym. 
C. k. Sąd powiatowy m. d. należących się Powiatowej Kasie Oszczędności 
Nowy oącz, 29 października 1896. w Wieliczee w dniach 18. lutego 1897 i 80. 
marca 1897 o godzinie 10. przed poładniem 
L. 16071. (240 1—3) | przymusowa sprzedeż przez publiczną lieyta- 
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- |eyę realności pod lk. 14 w Rudniku położo- 
głasza, że dnia 19 lutego 1897 i dnia :9 nej lwh. 136 gminy Winiary objętej, będącej 
marca 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się | własnością Jana Piecha. 
publiczna sprzedaż realności lwb. 41 ke. gr. Ceng wywołania stanowi eena szacun- 
gm. Delastowice objętej, Marka Fronca wła- | kowa wynosząca kwote 2.200 zł. 
snej i realności lwh. 77 gm. Delastowice. Ka- ; Wadyum 300 zł. 
tarzyny Qmnujrowej własnej, na rzecz Galicyj: ! Akt oszaeowania i wyciąg bipoteczny 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w li- ! przejrzeć można w aktach sądowych. 
kwidacyi we Lwowie, celem zaspokojenia 4%} Knratorem wierzyeieli jest p. Jan Gla- 
rat po 15 zł. w. a. z pn., w c. K. Sądzie po-, ser, zastępea e. k. notaryusza w Dobczycach. 
wiatowym w Dąbrowie. | C. k. Sąd powiatowy. 


Cesna wywołania : i Dobczyce, 4 pażdziernika 1896. 
realności lwh. 41 — 275 zł. i 

3 lwh. 77 — 22 ał. 50 et. ;L. 10762. (9786 1—3) 
Wadyum : C. k. Sąd powiatowy w Radomyśiu 
realności lwh. 41 — 27 zł. BO ct. | ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 


„  iwh. 7” — 2 zł 5 et. i Jakóba Pelca w kwocie 200 zł. zpn. odbędzie 
Akt oszacowani:, wyeiąg hipcteczny iisię w gmachu tegoż Sądu dnia ll. marca 
warunki licytacyjn, jrzejrzeć można w regi- , 1897 i dnia 22. kwietnia 1897 zawsze o go-* 
straturze. ! dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- | publiczną lieytacyę tej połowy realności w 
potecznych, ustanowiony adw. dr. latka w Eih położonej whl. 388 ks. gr. gm, 
Dąbrowie. „kat. Radomyśl objętej, która jest własnością 
C. k. Sąd powiatowy. i masy spadkowej Abrahama Stierera względ- 
Dąbrowa, 80 listopada 1896. "nie tegoż spadkobierców Chaima Leiby 2 im. 
4 Chany i Szyji Stiererów. 
| Cena wywołania wynosi 475 zł. 
(9378 1—3) Wadyum 50 zł. 
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
csje do powszechnej wiadomości, że w spra-j w registraturze sądowej. 
wie egzekucyjnej Dra Samuela Nebenzahla Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
przeciw Leonowi i Róży Thornom o zapłase- į Władysław Krasicki, c. k. notaryusz w Ra- 
nie kwoty 1760 zł. odbędzie się dnia 26. | domyślu. 
marca 1897 i dnia 80. kwietnia 1897 ka-| 
żóym razem o godzinie 10 przed południem | 
w biurze Nr. 2 przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod 1l. k. 103 w Jarosławiu położonej wy- 


0. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 4. listopada 1896. 


L. 11116. (354 2—8) 
kazem hipot. i. 1606 objętej, dłużników Leona | C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
i Róży Thornów własnej. į pisuje na zaspokojenie wierzytelności Mcjża- 
Cenę wywolania stanowi kwota 43844 | sza Kógla w kwocie 21 zł. publiczną egzeku- 
zł. 50 et. wadyum zaś 10 pre. tejże. i cyjną sprzedaż realności lwh 9% w Głady- 
Kuratcrem wierzycieli niewiadomych | szowie Miehała Szmajdy, syna Heycia wła- 
ustanowiono adwokata dra Maksymiliana Se- t snej, na dzień 10 lutego 1897 i 12 marca 
gala w Jarosiawiu. 1897 każdym razem o godz. 10 rano w (ior- 
Resztę warunków lieytacyjnych, akt o-i licach. 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- Cena wywołania 180 zł. 
rzeć w Lusądowej registraturze. | Wadyum 13 gł. 
C. k. Sąd powiatowy. Kuratorem niewiadomych wierzyeicii u- 
Jarosław, 380. listopada 1896. boga się p. adwokata dr. Dziubczyńskiego 
z Gorlic. 
L. 45128. (388 1—8) Resztę warunków lieytacyjnych, protokół 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie | oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- | można w tutejszej registraturze. 
ści Banku krajowego Królestwa Galicyi ij C. k. Sąd powiatowy. 
Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem we | Gorlice, 6 grudnia 1896. 
Lwowie w kwocie 5.472 zł. 54 ct., 5471 zł. 
56 ct., 5.470 zł. 55 ct. i 196.438 zł, 54 et. | L. 2857. (9663 2—3) 
w dniu 15. lutego 1897 i w dniu 15. marea ! W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
1897 zawsze o godz. 10 rano w biurze Nr.i nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
12 przymusowa sprzedaż dóbr Kościelniki | telności powiatowej Kasy Oszczędności w Wie- 
lwh. 17, Woliea lwh. 40, Wyciąże lwh. 41, |liczcee w kwocie 7.500 zł. z pn. dnia 18. lu- 
i Górka Kościelnieka lwh. 845 objętych, Ma- | tego 1897 i 18. marca 1897 każdym razem 
ryi Teresy Elżbiety Ludwiki 4-ga im. hr. |o godzinie 9 rano przyitusowa sprzedaż real- 
Wodziekiej własnych. | ności objętej lwh. 149 gm. Skawina dłużnika 
Cena wywołania wynosi 464.250 zł. | Michala Starakiewicza własnością będącej. 
Wadyum 46.425 zł. | Cena wywołania wynosi 1914 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w | Wadyum 1098 zł. 
registraturze sądowej. | Warunki licytacyjne 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli , w registratarze. 
jest Dr. Kopff, zastępeą Dr. Śmolarski, adwo- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
kaci w Krakowie. i mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 
C. k. Sąd krajowy. i C. k. Sąd powiatowy. 
Kraków, 18. listopada 1896. j Skawina, 12. pażdziernika 1896. 


przejrzeć można 


L. 9866. (3879 1—3).L 9346. | (8781 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła- | Zawiadamia się, że dnia 8. marca i dnia 
sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu : 8. kwietnia 1897 o godzinie 10 rano „odbę- 
przymusową publiczną sprzedaż sumy 200 zł. ; dzie się przymusowa sprzedaż realności whi. 
z przynzleżytėseiami, zahipotekowanej łącznie 87 gminy Przedborze objętej, Grzegorza i 
na rzecz dłużnika Majera Felda w stanie! Aleksandra Marko własnej na zaspokojenie 
biernym, należących do Fedia Słobodziana r kosztów sporu 78 zł. 98 ct. z pn. e. k. uptz. 
calego ciała hypot. lwh. 92 ks. gr. gm. kat. ! galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
Obelnica i połowy ciała hypot. lwh. 90 tej! w likwidacyi we Lwowie. = 
samej gminy, — na zaspokojenie wierzyteł- ; Cena wywołania 57 zł. 
ności Gittli Kittner i p, kantów | oe 6 zł. 
Reich w resztującej kwocie 215 zł. z przyn.| arunki licytacyjne, wycia hi | 
dnia 17. lutego 1897 i dnia 17. marca 1897 1i protokół "SCAR podej rzeB IE 


o godzinie 10 przed południem na pierwszym į gistraturze, 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta 
no L. Dellera, notaryusza w Krakoweu. 


Z e. k. Sądu powiatowego. 
Krakowiec, 18. października 1896. 


terminie za lub wyżej ceny wywołania, którą | 
stanowić będzie nominalna kwota kapitału, ' nowio 
zaś na drugim i niżej takowej. 

Wadyum wynosi 10 proe. ceny wy- 
wołania. 


4 


<? 


L. 11617. (9656 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Galieyjskiego Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie 
w kwocie pięciu rat po 102 zł. z przyn. od- 
będzie się w dniu 25. lutego i 28. marca 
1697 każdym razem o godzinie 9 rano w tym 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real- 
ności pod 1. h. 263 l. wh. 186 księgi grun- 
towej gminy kat. Rymanów objętej masy 
konkurs. Walentego Kruszkowskiego własnej. 

Cena wywołania 4000 zł, a wadyum 
10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze 


sy, wreszcie do strutynowania rachunków 
przez zarządcę masy przedłożonych i ustalenia 
jego honoraryum, wyznaczono dzień 14 sty- 


Sądu obwodowego w Sanoku. 
C. k. Sąd obwodowy. 

Sanok, 17 grudnia 1896. 
Komisarz konkursowy. 


L. 26440. 
Otwarty w dniu 15 maja 1889 r. do 
l. 5558 konkurs do majątku Zygmunta Schaeh- 
tera, zostaje po myśli $$ 154 i 66 ust. konk. 
zniesionym 
C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 26 grudnia 1896. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 5. grudnia 1896. 


|. 26297. (893) 


Konkursa. 
134. ( 


Konkurs, i 

Celem nadania posady ilustratora ; 
urzędów gminnych w powiecie roha- 
tyńskim, rozpisuje się niniejszem kon- | 
kurs. Mający chęć ubiegania się o tę 


1. 10611 konkurs do majątku Czarny Wiesel- 
|berg zostaje po myśli $$. 154 i 66 astawy 
| konk. zniesionym 
386 2—2) 0. k. Sąd obwodowy. 

| Kołomyje, 26 grudnia 1896. 


L. 26728. (371 1—3) 
U. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie masy kon- 
kursowej m otw i Izraela ma prze” 
osade winni przedłożyć najpóźniej do | ciw Sarze Hhrlicaowej o sprzedaż realności 
15 | ago b. aj na 7 PLAT lwh. 4423 gm. kat. Tarnów objętej, dla wọ- 
neha Pormatoweżo ooIinie do | gierskiej firmy Kurzsiner Eisənwerk Szepe- 
M Eo EOP ? „sy et Raly, względnie dla niewiadomych z 
którego dołączyć należy : | życia i miejsca pobytu jawnych wspólników 
l) świadectwo moralności, 


| tej firmy, kuratorem adw. dr. Salomona, a 
2) dokładny opis swego dotych- | jego zastępcą adw. dr. Salza ustanowił i do 
czasowego życia i zajęć; 


przesłuchania stron termin na dzień 19 luiego 
3) świadectwo z ukończenia szkoły ; „dą wa Sad Man 

średniej (gimnazyum lub szkoły real-' Tarnów, 31 grudnia 1896. 

nej), lub złożenia egzaminu z rachun- ; 

kowości państwowej obok dowodów i 

nabycia wykształcenia ogólnego, K | 
4) metrykę, udowadniającą nie-' urate e. 

przekroczony 40 rok życia 'L, 8141. (267 3—3) 


Do posady tej przywiązana jest: Kseńka Rożek z Demni jakó umysłowo 


roczna płaca 700 zł. i roczny ryczałt chora została poddaną pod kuratelę. 
na objazdy 250 zł l Kuratorem dla niej został ustanowiony 


Bla „aj k 

Posada zostanie nadana prowizo- gs w wa SĘ powiatiącj. 

rycznie. Po roku zadawalniającej słu-, Mikołajów, 31 września 1896. 

żby może nastąpić stabilizacya. je +” x 4 a stu, 
dnia 13. st i . 11739. = 
o ANY « Wał Paska Kud, córka Mykiety Kud ze Su- 

i : limowa uznaną została obłąkaną. 
Kuratorem dla niej ustanowiono Mikoła- 


i 
(364 2—38) ja Felistyna, włośeianina ze Sulimowa. 
Konkurs. i 0. k. Sąd powiatowy. 
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza į Kulików, 12 grudnia 1896. 
niniejszem konkurs w celu stałego obsadzenia : i 
posady kierującego nauczyciela szkoły 6-kla- qr, 16170. (295 3—3) 
sowej męskiej w Drohobyezu z płacą 700 zł. | Annę Woźniak z Pawłosiowa uznano za 
w. a., dodatkiem za kierownictwo o rocznych umysłowo niedołężną i ustanowiono dla niej 
100 zł. w. a. i relutum na mieszkanie w ; kuratora Józefa Woźniaka z Pawłosiowa. 
kwocie 200 zł. — — č i i ©. k. Sąd powiatowy. ` 
Kandydaci ubiegająey się o tẹ posadę Jarosław, 21 września 1895, 
winni wykazać się kwalifikacyą do szkół wy- i 
działowych. | "E EL. 12790. (826 3—3) 
Podania należycie udokumentowane ij Marya z Bolechowskich Bojdunikowa z 
zaopatrzone w tabelę kwalifńikaeyjną, należy: Doliny uznaną została za marnotrawczynię. 
wnosić za posrednictwem władzy przełożonej | Kuratorem dla niej u-tanowiony Wil- 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej helm Reichert z Doliny. 
do 20 lutego b. r. | i ~ Q. k. Sąd powiatowy. 
Podania wniesione po terminie lub nie- | Dolira, 30 sierpnia 1895. 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta, nie bę- i 
dą wcale uwzględnione. A k L 2782. (828 3—3) 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. | Iwan Fośtiak z Małkowie z powodu 
Drohobycz, 10 stycznia 1897. i marnotrawstwa oddany został pod kuratelę. 
4 


L. 60. a (385) | 0. k. Sąd powiatowy. 


Boa p Gródek, 18 marca 1897. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- i 
sadę kierownika szkoły 5-klasowej męskiej q, 9512. 
w Brzozowie. i | Michał Janduła rolnik z Tuligłów u- 
Do tej posady przywiązaną jest płaca znany został za marnotraweę. 
450 zł. i 50 zł. za kierownictwo, oraz wolne ! Kuratorem jest Bartłomiej Buksa. 
mieszkanie w budynku szkolnym. i O. k. Sąd powiatowy. 
Od kandydatów wymaga się kwalifika- Pruchnik, 7 grudnia 1896. 
eyi do szkół wydziałowych. ż 


L. 38. 


(833 3—3) 


j 
I 
i 


Podania udokumentowane wnosić tu ne- "L. 65614. (336 3—3) 
leży po koniee lutego 1897. e i Stefan Kłosowski uznany został umysło- 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. | wo chorym. 
Brzozów, 18 stycznia 1897. | | Kuratorem jego ustanowiony Fedko Nej 
z Żukowa. 


. j 0. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. 

U di A j Lwów, 15 listopada 1896. 

pa ERIH A i 
L. 12.113. (286 8—3) ' 
Zawiadamiamy strony inieresowane, że. 
na podstawie wyboru dnia 10. listopada 1896 . 
dokonanego, stałym zarządcą masy konkurso: | L. 902. 
wej Judy Mardera, tymczasowy zarządca Dr. | 


Wyroki prasowe. 


adw. Dr. Herbst zamianowany został. 
C. k. Sąd obwodowy. | 
Rzeszów, dnia 3. grudnia 1896. 


(367) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
Walenty Ńzleman, adwokat w Łańcucie, a | wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł : | Gl. 13. 
stałym zastępeą tegoż tymczasowy zastępca | iż treść fejletonu z napisem: „Powieść rewo- | 
; lucyjna*, umieszczonego w Nr. i pisma „Na- 


nieściągniętych dotychezas wierzytelności ma- | L, 920. 


} 


cznia 1897 o 9 rano w biurze Nr. 12 e. k. | nych w Nr.1 „Prawa ludu“, z daty Kraków, | ģen und gemäh 0e8 


(394) | b) 


| 


Otwarty w dniu 1 lipca 1898 r. dojy ggg 


TA POCIE OZ EA. TRACE OE ZZZ TEZY ODC CA CZA 00 


| „rewizye żandarmskie* (str. 2, 8, Æ) stanowi 


L. 144. 


(345 2—3) przedmiotową istotę występków z $$. 802 i 


W masie rozbiorowej Maksa Griinspana | 305 u. k. i dalsze rozszerzanie inkryminowa- 


do likwidaeyi dodatkowo zgłoszonych wierzy- | nego ustępu zostaje wzbronione. 
telności, do wyboru członka wydziału wierzy- ; C. k. Sąd krajowy. 
cieli, w miejsee Maurycego Malawera, do po- Kraków, 14 stycznia 1897. 
wzięcia uchwały eo do sposobu proponowane- | 
go przez wydział wierzycieli zraalizowania ` 


(368) ©., Darum nah $ 489 St. P. O. bie bon der 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na:f. f Brzirtshauptmannjchaji Stremg verfügte 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł: Bejchlagnafine bejtótigt, nah $ 493 Gi. B. D. 
iż treść następujących artykułów, umieezezo- ' Dag Werbot der weiteren Verbreitung auSgejproe 
37 des Wrekgejeges die 
10 stycznia 1897, stanowi przedmiotową isto- | Bernidtung deg Dritten Blattes diefe Drud- 
tę, a mianowicie: i îhrift verjigt 
a) treść artykuła wstępnego z napisem: f Rremś, am 8. Bänner 1897. 
„Preez z solidarnością Koła polskiego“, i 
występku z $. 302 u. k., zaś f 
treść artykułu w dziale: „Z ruchu lu-> Dag É f. 
dowego“, od słów: „ks. Stojałowskiego”, f Brag fat mit dem Grtenntnife vom 8. De- 
do „galicyjskich szlasheltów“, i cember 1526, 8. 35694, bie Weiterverbreitung 
z $$ 306 i 305 u. k. i§. 24 ust. pras. į der Mtummer 4 der Zeitichrijt: „Lid“ vom 3. 
i daisze rozszerzanie tyeh artykułów z0- | December 1898 wegen der Stelle „18 srpna“ 
staje wzbronione. : big „naprohlednou* beg YMrtileta: „Ze Dvora 
C. k. Sąd krajowy. f Kralove n. L.“ nah $ 63 Gt 6. gemab $ 
Kraków, i% stysznią 1897. 


2 
` 
Di 


gj 


{498 St P. D. verboten. 
m md an E N iti 
| C. k. Sąd krajowy jako prasowy naj as t. i. Landes- ale Preggeridjt in 


: Prag hot mit dem Erfenntnifje pom 14. De- 


los Pak: kuratora Państwa orzekł :; 3 = | j 
ape pka Pe P 'ceimber 1896, 8. 36097, bie Weiterverbrei- 


Qandeg: al8 Preggeriół in 


iż treść artykułu z napisem: „Precz z soli- 
darnością Koła Polskiego*, umieszczonego w 
Nr. 1 pisma „Prawo ludu* z daty Kraków, 
10 stycznia 1897, po drugiej konfiskacie na- 
kład trzeci, w ustępie od słów: „Szał czy“ 
do „nie zatwierdzi* (str. 1) stanowi przed- 
miotową istotę występku z $ 800 u. k. i dal- 


sze rozszerzenie tego ustępu zostaje wzbro- ; 
7 


nione. 
O. k. £ąd krajowy. 
Kraków, 14 stycznia 1897. 
L. 889. (370) 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł: 
iż treść artykułu z napisem „Precz z solidar- 


nością Koła polakiego", umieszczonego w Nr. 13 
pisma „Prawo ludu“, z daty Kraków 10 sty-: 


eznia 1897, po konfiskasie nakład drugi, w 
ustępie od słów: „Jeszcze wyborów...“ do 
„żyje lud“, stanowi przedmiotową istotę wy- 


itung der Nummer 3 der Aeitjchrift: „Moderni 
| Revue pro literaturu, umeni a żivot* vom 
( December 1896 wegen der Stele „A jiż prih- 
i naly se“ big „oplodneni“ beg Artifelż : „Tra- 
i gedie żeny* nad $.516 St. ©. gemäß §. 493 
| St P. ©. verboten. 


F Das f. £. móbr. fhlef. Dberlandesgerióht 
iin Brünn als Gerichtshof zweiter Jnjtarg hat 
i mit dem C©rfenntnige vom 10 December 1586, 
' Rahl 9993 die Westerverbreitung der Nummer 
i 26 derin Dógr=Oftrau erjcheinenben periobiichen 
: Drudidrift : „Nase otazky“ wegen Xrtitelg : 
' „Zateeny anarchista* nah §. 63 G+ 6. 
„ verboten. 


Das £ t móbre jdlej. Oberlanbetgericht 
i als Weridhts5oł zweiter Anitaną Hat mit bem 
, Ertentnijje bom 10 December 1896 gi 9565 
: die ABeiterverbreitung Der Mr. 23 ber m Te- 


ma 


stępku z §. 800 u. k. i dalsze rozszerzanie 
tego ustępu zostaje wzbroniona. 
C. k. Sąd krajowy. 


'jdhen herausgegebenen periadijchen  Drudjeyrijt 
! „Nowy Czas“ pam 15 November 1898 wegen 
z i de in Diejer Numer in der Mubrid „Dział 
Kraków, 14 stycznia 1897. | kościelny“ unter ber Uberjchi ft: „ Wydzieranie 
i dziedzictwa“ enthaltenen Artitelg, bezethunga- 
gi. 11 _ (840) i weije der in diefem Ylrtifel auf Seite 171, erfte 
Dag f. T. Lande3- als Prekgerihi iz! Spalte, borfommenden Stele von „duma serca“ 
Snnsbrud hat mit dem Erfenntnilje vom i6. ; big „swego pożytku szukali“ gemäß § 36 %. 
December 1846, R 8781, die Wetterverbreitung : ©, verboten. 
der Nummer 287 der Beitidrift: „Tiroler : 
Tagblatt“ bom 13. di m aż Der bli 
von „Bent Yrantfurter Journal wird angebli í r: e" ; 
aug tai al „daś Grjğeinen deg Berfes Rozmaite Gdwioszczenić. 
war für Nenjahr in Musfidt geftellt“ Des Hr=:L. 2988. (287 3 — 3) 
titels mit der Ueberjchrift: „Gine duntie Gre, Jego Hkseeieneya Prezydent e. k. Sądu 
prejjungźgejchihte" nach $64 St © verboten. > 


WOONEZSCZJ 


;dłą pierwszej dnia 28 lutego 1697 o godzinie 
9 rano rozpoczynającej się kadencji sądu 
„przysięgłych przy tutejszym e. k. Trybunale 
Brag Ha! mit bem Grfenntnifje bom 18. De<, przewodniczącym: Prezydenta Trybunału Wa- 
cember 1396, Hali 36656, bie Weiterverbreis lerego Bajewskiego, a zastępcami przewodni- 
tung der im Berlage des Mois Hyned, Buch ezącego: radców Ludwika Słotwińsk ago Hen- 
Händlers in Prag erjchienenen Drudjdrift : | ryka Rappego, Jana Jakubox skiego, Karola 
„Giovanni Bocaccin Decameron“ Heft 12 nah Hanika, Leona Roszkiewicza, dr. Adolfa Sa- 
$ 122 lit. a und § 516 St ©. gemig $ 423 hanka, Alfreda Posochowskiego i Juliusza Gi- 
St P. ©. verboten . zowskiego. 
Sambor, 5 stycznia 1897. 


Dag Ë i Lanteż: al3 Wrcygenóhi m 


s 


Dag f. f Oberlandesggerigi in Prag: 

hat mit dem Grfenntnifje vom 18. December j L, 11.522. 
1896, Bahl 28191 bie Weiterverbreitung der | Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
Nummer 95 der geitjdrijt „Zalfenau-Rónig = : pobytu Walentego Świdra, że Walenty Dziech- 
berger Bolfszeitung* vom 9. December 1895 ciarz wniósł przeciw niemu pod dniem 24. 
wegen Des MWnrtitelś : „Deutjhe Wolisgenojjen | grudnia 1896 1. 11.522 skargę pto 50 zł. 
von Eger und Umgebung“ und wegen der jz pn., na którą termin do rozprawy drobiaze 
Randhemertung : „Deutjche fauft nur...“ auf; gowej na dzień 25. lutego 1897 o godz. 9 
der erjten Seite nad $ 502 St. ©. verboten | rano w tutejszym Sądzie wyznaczono i dla 

| niego kuratora ad actum w osobie adwokata 

| h „ Dra Bryka z Kolbuszowej ustanowiono. 

„ Das f. T. Oberlandeggerthł in Prag kat. Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
mit bem Grtenntnifje bom 23. December 1896, | sea pobytu, by swemu kuratorowi srodki ku 
Babi 26192, bie Weiterverbreitung der Hume; obronie służące podał, lub innego pełnomoe= 
mer 97 der itidrift: „EgereItadhrichien* bom | nika sobie ustanowił. 

9. December 1846 megen deg Artitels: „Denz i C. k. Sąd powiatowy. 
tihe Bolfsgenofjer von Eger und Unigebung“ | Kolbuszowa, 5. stycznia 1897. 
und wegen der Randdemertung: „Deutche fauft ; 
(311 3—3) 


nur...* auf der erjten Seite nah $ 202 StŁ:L. 170. 
©. verboten. i C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wiszni 
ogłasza, że dnia 8. stycznia 1887 do L. 170 


x 
1 
r 


„wniosła Wanda z Wąsowskich Stronczak prze] $ 


= Dagf. f. Rreis- als repgeciht tn. eiw Józefowi Holubowskiemu pozew o uzna” 
Reichenberg Kat mit dem Grlenntnifje bom 18.5 uie zabipotekowanej na realności wyk. hip: 
December 1896, Bahl 14381, bie Weiterverbreiz | 1.443 Sądowa Wisznia sumy 100 zł. za aga 


i krajowego wyższego we Lwowie, zamianował 


(806 3—3) | 
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U 


tung der Nummer 144 der Żeltjdjriki: „Gazi sia i zezwolenie na wykreślenie takowei, nê 
blonzer Anzeiger“ bom 13. December 1696 f który to pozew wyznaczono termin do ustneji 
wegen der Stele von „Deutjhe Frauen“ bić | rozprawy na dzień 20. marca 1897 na podłe 
„Bollsthuma gethan“ des Artifels : „Gentidhej ') przed południem do wniesienia obron 
Stammeśgenojjen* nach $ 493 St P „| Gdy miejses pobytu pozwanego Józefa Hott“ 
verboten. i bowskiego nie jest wiadome, został dla nieg! 
= | Włodzimierz Kisielewski w Sądowej Wiszł! 
(35%) į kuratorem mianowany. | 
Sm Ramen Seiner Włajejtit des Raijers! | Wzywa się zatem Józefa Hołubowskiego 

Dag É E Rreisgertht in Krems Bat über f aby do swojej obrony służące środki ustan® 


der „Subalt Der periooijh Drudjdhnjt. „Defter | nego zastępcę sobie obrał i tegeż Sądowi wj, 


reichijche Landeszeitung“ Nr. 2 vom 9 Zünner f mienil. gdyż inaczej ze zaniedbania wymikoś 
1897 begriinde tn dem Seite 11, Spalte 1 ent-| mogące następstwa szkodliwe sam sobie prai 
baltenen Wrtifef; „Gim geheimer Evag deği pisze. 

Jujfkgminijteriunis" in ben Stieler bon „Ber 0. k. Sąd powiatowy | 
Staat zahit bS „adodltydtzfet ankeimfallen* Sądowa Wisznia, dnia 8. stycznia 18% 


und von „Diefe drei Fülle“ his „billigeś Prittel“ 
den Rbatbejtanb des Werbrechenś nath § 63, 
beziefungameije des Bergefhenś naj $ 500 St. 


żąd, 
2a ; 


Id 5 


Fie 
eiw 


Liża 


przód”, z daty Kraków, 7 stycznia 1597 w] Antrag der EE ©taatganwahihaft eciannt,  wionemu kuratorowi dostarczył, lub też iP) Fly, 
ustępie od słów: „Czytajcie: (Quo vadis?* do r i 


Wic? 
Wow 
mia 


Zel 


L: 20.531. 


| gola] Piotrowski, Szbina Piotrowska zamężna 
| Stolz, Honorata Lindschoid, Julian Różański 
a Władysław Różański przeciw niemu pod 
|dnism 13. grudnia 1896 L. 20.531 wnieśli 
| Pozew o zapłacenie sumy 9.000 zł. z pn., na 
Który termin do rozprawy ustnej na dzień 
| 10. lutego 1897 o godz. 10 rano w biu- 
| tze Nr. 4 wyznaczony został i że dla niego 
[Ustanowiony został kurator ad actum w 0830- 


jstóremu wymienioną uchwałę doręczono i 
| stóremu też potrzebną do obrony praw swo- 
(ich jnformacyę udzielić, lub Sądowi innego 
|zastępce wskazać ma, gdyż w przeciwnym 
jazie następstwa zaniechania tego sobie sam 
i brzypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 15. grudnia 1896. 


IL. 16.808. 
| (, Nieznanego z miejsca pobytu Iwana 
| Strnka zawiadamia Sąd, że jest z ustawy po- 
|wołany do dziedziczenia po ojcu swoim Ja- 
|kimie Struku, dnia 8 stycznia 1866 w Za- 
ko zmarłym i wzywa go. ażeby się w 


RE ar W zł 


ble przeciwnym postępowanie spadkowe tylko 


|Niego kuratorem adwokatem dr. Berlsteinem 
|? Delatyna zostanie przeprowadzone. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 27. października 1896. 


bie Dra Jakóba Byka, adwokata w Brodach, I 


(294 3 --3)! Brody objętego i egzekucyjna sekwestracya; nomocnika ustanowił, — gdyż inaczej skutki 
„0. k. Sąd powiatowy w Brodach za-; dochodów z tych części dozwolone zostały, e-$tego zaniedbania sam poniesie. 

|Wladamia ze życia i z miejsca pobytu nie-f wentualnie dalszych uchwał w tej sprawie 
| Wiadomego Franciszka Piotrowskiego, iż Mi-| zapaść mogących, ustanowiony został kurator 


ad actum dr. Bernard Gross adwokat w Bro- 
dach któremu wymienioną uchwałę doręczo- 
no i któreniu też potrzebną do obrony praw 
swoich informacyę ndzielić lub sądowi innego 
zastępcę wskazać ma, gdyż w przeciwnym 
razie następstwa zaniedbania sobie sama przy- 
pisać będzia musiała. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 28 listopada 1896. 


L. 9452. (344 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomą z życia i mmiejsea po- 
bytu Humme czyli Nechumę Gaianta, że Iraak 
i Lewija Bobrowie przeciw niej pozew o znie- 
sienie wspólnej własności realności objętej 
whl. 361 ks. gr. Nowego Sącza wnieśli, ż8 
wskutek tego pozwu do rozprawy sumarycznej 


10 rano w sali rozpraw tut. Sądu wyznaczo- 
no, a pozew dla niej przeznaczony ustanowio- 
nemu kuratorowi adw. dr. Kórblowi w No- 
wym Sączu doręczona. 

Wzywa się przeto Hummę, czyli Nechu- 


ciagu roku tem pewniej załosił, gdyż w ra-| mę Galanta, by kuratorowi potrzebnych do o- 


brony środków dostarczyła, lub sobie innego 


28 zgłaszającywi się i z ustanowionym dla} pełnomocnika ustanowiła, gdyż inaczej z za- 


niedbania tego wynikłe skutki sama sobie 
przypisze. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 81 grudnia 1896. 


(69 2—3) 


|dytu Michała Burko, że przeciw niemu wniósł | kuratorem dla niewiadomej z miejs*a pobytu? 
„Józef Gronowicz i Semio Burko pozew de pr.| katarzyny z Mrówków Buezko, w sprawie ta-| pobytu Maryanne Jedziniak, ż» rezolueyę z 
41. września 1896 l. 5894 o uznanie własna- | bularnej o wpis prawa własności ciała hip. t dnia 4 sierpnia 1895 l. 6882, dozwalającą na 
Tici i wydzielenie z whl. 68 gm. Przystanie | whl. 844 ks. gr. Basznia, na rzecz Milana! wpis prawa własności do posiadłości objętej 
P. gr. l. k. 8946 i intabulacyę na rzecz Jó-| Chomicy, wzywając ją. by ustanowionemu | wykazem hipotecznym księgi gruntowej gmi- 


0. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 80 czerwca 1896. 


ft 

* |żefa Gronowicza 1 że dla niego kuratorem p. | kuratorowi potrzebnych informaeyj udzieliła. 
: | gnacy Zołyński z Mostów ustanowiony i ter | 

a min do rozprawy ustnej ma dzień 28. pa- 


| ździernika wyznaczony został. 


|fatorowi potrzebnych środków obrony dostar- 


i Sądowi o tem doniósł, w przeciwaym razie 
owiem skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
logące sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 17. pażdziernika 1896. 


L. 5.476. (3551 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 
j0znajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
[uym Ilkowi Kieeluk i Michałowi Kieeluk, 
łe dnia 19. ezerwca 1887 do 1. 6.883 wniósł 
Weheindel Fingei pozew przeciw nim o z3- 
jbłucenie kwoty 42 zł., ma który terimin do 


pó Tozprawy ustnej według postępowania dro- 
w biazgowego na dzień 5. lutego o godzinie 9 
T 
3i- 


| ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
Zastępcę tutejszemu Sądowi oznajmił, inaczej 


3) Sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
a Według obowiązujących w Galicyi ustaw prze- 
= Sobie przypisać będzie musiał. 


. k. Sąd powiatowy. 


"al Peczeniżyn, 24. listopada 1896. 
dla ||. 27921. f (9863 3—3) 


Stanisławowski e. k. Sad obwodowy ja- 
ko handlowy wzywa na prośbę firmy „Ignatz 
*|Landauer ei Söhne“ w Budapeszcie każdego, 

toby weksel o treści: 

Budapest 25. Mai 1896 pr. 6. W. fl. 
19:85 Vier Monate a daio, zaklen Sie gegen 
|diesen Prima Wechsel an die Ordre der 
errn Ignatz Landauer et Söhne die Summe 
|Von siebzig nrun Gulden 35 kr. 6. W. den 

Werth in Waaren und stellen ihn auf Rech- 
Aung ohne Bericht Frau Rachel Halpern in 
Stanislau, slib. Stanislau Igoatz Landauer et 
Sohne m. p. angenommen Rachel Halpern 
m, p.“ posiadał, aby w przeciągu 45 dni ten- 
'|46 weksel Sądowi przedłożył, gdyż po bez- 
|Skntecznym upływie tego terminu weksel na 
‘| żądanie firmy „Ignatz Landauer et Söhne“ 
' 24 amortyzowany uznanym zostanie. 

4 C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 28 listopada 1896. 


577. (9545 2—3) 
„ 0. k. Sąd powiatowy w Brodach w spra- 
Wie egzekucyjnej gminy miasta Brody prze- 
n| eiw leżącej masie spadkowej s. p. Julianny 
p tiżankowskiej, Franciszee Bikart, Cyrylowi 
Fi Flunt, Józefie Czerny, Władysławowi Mańkie- 
Wiezowi, Janowi Mańkiewiczowi i Władysła- 
t| Wowi Flunt o 208 zł. w. a. z pn, zawiada- 
W Mia z miejsca pobytu niewiadomą Józefę 
zerny, iż celem doręczenia jej uehwały z d. 
, © września 1895 1. 14299, którą wpis egze- 
Xucyjnego prawa zastawu dla kwoty 208 zł. 
|W. a. zpn. na rzecz gminy miasta Brody w 
Stanie dłużnym 10/12 części ciała hipoteczne- 


oł 
jeg L. 
yi 18 


Poleca się zatem pozwanemu, ażeby ku- į L. 6569. 


(108 2--3) 
O. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 


|Gzył lub innego pełnomocnika sobie obral | stanowił celem doręczania rezolucyi z dniaś L. 12126. 


28 września 1896 1. 4022 w sprawie Piotra 
Grygiel o intabulacyę prawa zastawu dla sn- 


tmy 300 zł. w stanie biernym 3,6 części re- 


e: 


alności lwh. 95 ks. grunt. gm. kat. Stężnica, 
Matwija Szaszkiewieza własnych, M'ehała O- 
stasza kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Matwijz Szaszkiewicza z Stężnej. 

O czem '*się Matwija Szaszkiewieza z 
Stężnej celem strzeżenia praw swych zawia- 
damia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 26 października 1896. 


L. 2819. (348 2—3) 
C. k. Sad powiatowy w Baligrodzie nie- 


"|. me ++ 7 


[rano wyznaczono i że dla nich Ilka Negrycza į znanych z miejsca pobytu Aunę iwankow i 
|z Berezowa wyżnego kuratorem ad actum | Paraszkę Iwankow z Bystrego zawiadamia, że 
wskutek pozwu Osyfa Bałeja de pr. 29 ps- 


ździernika 1893 1. 7510 przeciw spadkobier- 
com ś. p. Ilka Iwankow o uznanie i zainta- 
bulowania prawa własności do pare. grunt. 
lkt. 775/2 i 779/1 w Bystrem z pn., termin 
na dzień {0 lutego 1897 wyznaczono i dla 


prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania sam 4 nich kuratora w osobie Jurka Daniły ustano- 


| wiono. 

Wzywa się przeto pozwanych, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzieliły lub sądowi innego zastępcę wskaza- 
ły, gdyż ineczej skutki z tego wynikłe, same 
sobie przypisać będą musiały. 

. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 24 grudnia 1896. 
L. 423. (321 2—3) 
wiadamia Chaima Akermansa z życia i miej- 
sea pobytu nieznanego, że na prośbę firmy 
handlowej Herzler & Brandstein w Wiedniu, 
wydano przeciw niemu tusądową uchwałą z 
dnia 9 stycznia 1897 |. 423 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 190 zł. w. a. z pn. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adwokata dr. Bernarda 
Gansa, z zastępstwem adwokata dr. H-nryka 
Hillela i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuralorem się porozumiał lub 
innego pełnomocnika Sądowi w czas przed- 
stawał, inaczej skutki zeniedbania sam sobie 
przypisać będz'e musiał. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 9 styeznia 1897. 


L. 5806. (349 2—8) 
= 0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu To- 
masza Górskiego, że przeciw niemu Aleksan- 
der Dobek z Moszeczeniey wytoczył pozew 
sumaryczny o 150 zł zpn., na który wyzna- 
czono termin na dzień 15. lutego 1697 o go- 
dzinie 9 przed południem, i że dla niego Ja- 
kóba Dobka z Moszczeniey kuratorem usta- 
nowiono. 

Wzywa się zatem Tomasza Górskiego, 
by ustanowionemu dlsń kuratorowi udzielił 


80 wyk. hip. 1217 księgi gruntowej gminy potrzebnych informacyj lub też innego peł- 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- | 


tą 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, 81. lipca 1696. 


L. 17015. (63 2—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia niewisdoraą z miejsca pobytu Maryę 
Wechowską, że przeciw niej Autoni Wrot- 
nowski i Oskar Rudziński wnieśli pozew o 
j wystawienie deklaracyi ekstabulacyjnej i że 
dla miej kuratorem p. Dr. Jan Cieszyński, 
adwokat w Białej ustanowiony został. 
Wzywa się zatem Maryę Wechowską, 
aby kuratorowi środki do obrony podała lub 
innego zastępcę sądowi wskazała, gdyż ina- 
czej złe skutki zastępstwa sama sobie przy- 
= 


| 


| K. 4581. (54 2—8) 
Zawiadamia się niewiadomego z życia 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 19. grudnia 1896. 


(64 3—3) ş termin na dzień 4 lutego 1897 o godziniej i miejsca pobytu Prokopa Kużełaka, że w 


sprawie zaintabulowania prawa zastawu dla 
kwoty 170 zł. na rzecz Breindli Einhora w 
stanie biernym połowy realności whl. 4 w 
Słotwinach, Prokopa Kużelaka własnej, Ale- 
ksander Krynicki ze Słotwin dla niego usta- 
powiony został kuratorem i że temuż rezolu 
cya z dnia 1. marca 1896 1. 937 dorę- 
ezoną została. 

Rzeczą jest Prokopa Kużelaka udzielić 
|kuratorowi informaeyi, lub innego p=łnomo 
| enika ustanowić, inaczej sam sobie przypisze 
| skutki zaniedbania. 

C. k. Sad powiatowy. 

Muszyna, 80. września 1896. 


(55 2—8) 
Zawiadamia się niewiadomą z miejsea 


: 
| 


f 


ny Głobikowy, na rzecz Stanisława i Agaty 
| Piekarezyków, ustanowionemu dlań koratoro- 
p, Wawrzyńcowi Malinowskiemu doręczono. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
i Pilzno, 24 kwietnia 1896. 
(9787 1—3) 
} Zawiadamia się Tomasza Szędoła z miej- 
„sea pobytu niewiadomego, iż Hersch Unger 
| wytoczył przeciw Wojciechowi Szędołowi i 
;spólnikom pozew de praes. 25. listopada 1896 
| L. 12160 o własność i wydzielenie 4 morgów 
1800 sążni kwadr. z kompleksu realności whl. 
138 ks. gr. gm. kat. Duleza mała z pn, na 
który do rozprawy ustnej termin na dzień 
110. marca 1897 o gedzinie 9 rano wyzna- 
' czony został, iż kuratorem dla współpozwa- 
(nego Tomasza} Szędoła ustanowiony został 
i adwokat Orliński w Radomyślu, któremu ró- 
i wnież przed powyższym terminem średków 
obrony ina dostarczyć lub innego pełnomoc- 
nika Sądowi wymienić. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 27. listopada 1896. 


L. 184. (397] 
; la Trybunału Sądu przysięgłych przy 
(c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie na 

pierwszą zwyczajna dnia 1. marca 1897 roz- 


„począć się mającą kadencyę — zamianowani 
zostali : 

j Prezydent Sądu obwodowego Józef 
Głuszkiewiez przewodniczącym, zaś radca 


"Sądu krajowego wyższego Stanisław Mossór 
tudzież radcy Sądu krajowego Teofil Hanasie- 
: wicz, Józef Cyga, Antoni Gabryszewski, Bo- 
,lesław Dzianott, Józef Homolacz zastępeami 
i przewodniczącego. 

i Rzeszów, 14. stycznia 1897. 

L. 182. (408 1—3) 
i Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 
: krajowego mianował na mocy $. 801 p. k. 
"dla zwyczajnej kadeneyi posiedzeń Sądów 
| przysięgłych w roku 1897 przy c. k. Sadzie 
| obwodowym w Tarnopolu, prezydenta tegoż 
i Sądu przewodniczącym, zaś radców Antoniego 
í Reimwartha, Karola Zollnera, Józefa Seha- 
; benbecka, Dra Franciszka Mandybura i Emila 
| Krwawieza zastępcami przewodniczącego Są- 
i; dów przysięgłych. 
|. Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
; dnia 22. lutego 1897 o godzinie 9 przed po- 
: ladniem. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 14. stycznia 1897. 


L. 81501. po ca 5. (425 1—3) 
i. C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
„podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Włodzimierz Lewicki reskryptem e k. Mimi- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 10. paźózier- 
nika 1896 L. 20.792 notaryuszem w Winni- 
; 
TE 12814. (882) | 
? C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
'wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


1 
$ 


kach zamianowany, złożywszy dnia 5. stycznia 
1897 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może. 4 

Z e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 5. stycznia 1897. 


jSeinwela Leibę Lamata, iż przeciw niemu 


wniósł Markus Domb pozew o zapłatę 23 zi., 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 22. stycznia 1897 
o godzinie 9 rano, i że dla ochrony jego 
praw kuratorem Mechla Budensteina z Ry- 
manowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Seinwela Leibę La- 
meta, by udzielił ustanowioaemu dlań za- 
stępey potrzebnych informaeyi lub innego 
peinomocnika sobie ustanowił, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sam poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Rymanów, 15. grudnia 1896. 


L. 488. (898 1—3) 
C. k. Sad obwodowy Jato handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego Z miej- 
sca pobytu Izaaka Weissmanuna, że przeciw 
niemu wniósł Max Rosenfeld pozew de pr. 
12 stycznia 1897 1. 488 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 129 zł 59 et. w. a. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za- 
płaty z d. 18 stycznia 1897 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi p. adw. 
dr. Segalowi z substytucyą p. adw. dr. Uber- 
alla w Rzeszowie i poleca mu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczył lub innego pelmoenika obrał i Są- 
dowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Rzeszów, 14 stycznia 1897. 


L. 9360. (410 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Laurentego Maciejowskiego, że przeciw niemu 
wniósł Seman Moskwa pozew de praes 28 
grudnia 1896 1. 9860 o zapłatę kwoty 5 zł. 
z pn. i że termin do rozprawy na dzień 10 
10 lutego 1897 wyznaczono. 

Pozwany Laurenty Maciejowski ma u- 
stanowionemu dlań kuratorowi Michałowi Hu- 
zie w Grybowie udzielić środków obrany, lub 
ustanowić sobie innego pełnomocnika, inaczej 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grybów, 5 stycznia 1897. 


L., 79520. (114 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia mieobeenemu Lazarowi Ho- 
rowitz, że przeciw niemu został dnia 14 pa- 
żdziernika 1896 r. l. 64418 na rzecz Emila 
Siebera wydanym nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 144 zł. z pn. 

Gdy miejsee pobytu Lazara Horowitza 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adw. dr. Jakóba Diamanda, a tegoż 
zastępeą adw. dr. Adolfa Brendla i wspo- 
mniany nakaz zaplaty mianowanemu kurato- 
rowi doręczonym zostaje. l 

Wzywa więc zatem Lazara Horowitza, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego za: 
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. i 

Č. k. Sąd kraj wy. 

Lwów, 30 grudnia 1896. 


L. 47882. (87) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie peleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych, firmy „Antoni Dylski* 
apteka w Krakowie, z powodu śinierei wła- 
ścieiela. 
C. k. Sąd krajowy. 
Kraków 27 listopada 1896. 


L. 11499. (418 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwaądowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojeiecha Moskala, iż przeciwko niemu 
wniósł Kalman Messing pozew de praes. 4 
grudnia 1896 L. 11499 pto 5 zł. w załatwie- 
niu którego termin do rozprawy drobiazgo- 
wej na dzień 16. lutego 1897 o godzinie 9 
rano wyznaczono, a dla Wojciecha Moskala 
ustauowiono kuratorem e. k. notaryusza Lu- 
dwika Miąsika w Rozwadowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 10. grudnia 1896. 


L 15756. | (97) 

C k Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
wszystkich, którzy by posiadali książeczkę 
wkładkową Nr. 2288, przez „Towarzystwo 
zaliczkowe w Drohobyczu*, na imię Kata- 
rzyny Dąbrowskiej wystawioną na kwotę 30 
zł. opiewającą, by rzeczoną książeczkę, która 
Katarzynie Dąbrowskiej zginęła, w terminie 
sześciomiesięcznym od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ licząc, w tutejszym Sądzie obwodo- 
wym złożyli, gdyż w razie przeciwnym po 
upływie tego terininu rzeczona książeczka na 
żądanie uprawnionej za nieważna uznana 
będzie. : ł 


> Č. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 5, grudnia 1896. 
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óża Lindemann p. Gostyńska f Agi? s 

Petermann dyrektor cyrku p. L-lewiez UZNANĄ Z0- tad jako najtrw alsza i naj 

TUT aj nt ; p. Ek ewski . lepsza, do nabycia prawie w każdym 
cer policyi f . Einsporn 

Stein berg h AA handlu ke Tzennym. 

Weterynars . p Non Główny skład we Lwowie Rynek 45. 
iliam p. Kasprzycki | 

Detroit p. Swaryczewski Rok założenia 1489. 

Bulow p. Jednowski 

Fernandez . pn. Jankowska 


* Artyści cyrkowi, masztale rze, panie i panowie 
z publiczności. 
Rrzecz dzieje się za naszych czasów w Berlinie. 
Reżyser: Adolf Walewski. 


W antraktach powiano się palić papierosy 
tylko w tutkach = i 


Dwa nad audi 


Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 


wszędzie do nabycia. 
Nowość: Tutki egipskie „Orient” 
Uznanie 


Lwowskiego Laboratoryum 
chemieznego. 


ESET RYANA 


Tysiac 


Brotnë dafosZonia 
od wyrazu petitem cenia,jiłustym potitem 
dwa centy. 


peere obszerna pomieszkanie 5 pokoi z ku- 
chnią i przynależytościami na drugiem pietrze 
ul. Kopernika 1. 19 zaraz do wynajęcia. 


r. Bronisław Brzeski c k. notarynsz 
w Tarnowie, potrzebuje młodszego kandydata 


notaryaln: go. 124 
Pe wydzierżawienia w powiecie rohatyń- 

skim 4 folwarki otszaru 2000 morgów, w po- 
wiecie brzeżańskim 2 folwarki obszaru 2100 mor- 
gów, w powiecie przemyślańskim 1 folwark obszaru 
400 morgów pod korzystnymi warunkam'. Bliźszej 
wiadomości udziela kancelarya adwokatów dr. Lisie- 
wiczów, Lwów, ul. Kościuszki 1. 16. 


FUMIGATEUR v'ESPIC mĄST ME 


i KATËR omo 
'Wgłówn. apt. Skład gł w Paryżu. 20 1. St-Lazara 


robotników wiosennych 

i miesiecznych 106 
polnych, dworskich, folwarcznych, do 
cukrowni i buraków, dostarczyć mogę 
pod umiarkowanymi warunkami, a tak- 
że wszelka służbę i oficyalistów z naj- 
lepszemi rekomeadacyami. — Biuro 
5 DEE SE proc. i 


MA SÈ NASKÓRNA MOULI LI N 


y PARYŻU. 
nas ta leczy girotan prye. ; 
3 WESTF, j 
ZB RAE Hszaje, Tai Y dWes 
p Gzenię © EA i wyczi- i 


D 
= 


Z 


x 


Artykuły japońskie, ? 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim. 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, A= Hausmana 8. 


i e" słabości DABRÓTNA; 
wstrzymuje nażychniast w zpalania 
włosów na brwiach i głowie : eka- | 
tecznia działa na porest włedów, 

- $ Stoik g'i la fraukó w we F? Ì 
NE aptece p. MOULIN 50, rue Daciseda- sna 
We Lwowie w zpteca pp. Mikolascha, Wewiór | 
skiego, Rucsera i Lachowieza. - - W Krakowia w a - 
kach pp. Trauewvńskiago, Redyzs, Wiszutawsk! zo 
i Heliera 61 


THE GRESHAM 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie. 
Filia dla Austryi Firia dla Węgier 
Wiedeń I, Gi-elastrasse Nr. 1, Budapeszt. Franz J s. f-olałz 5, 


w domu Towarzystwa. we włas..,m domu Towarzystwa. 
Aktywa Towarzystwa 31 erndnia 1894. wynosiły: 
PF koron 138.416.475 EAn | 
Dla specyalnego zabezpieczenia zawariych w Anst.yi ubezpieczeń złożono pełną rezerwę 
premiową w kwocie 
TZ-pmaIISR ÓW Roron 
w e. k. urzędzie płatniczym Ministerstwa w Wiedniu. 
Dogodne warunki. Niskie premie. Police nie przepadają i nie są do obalenia nawet w wypadku 


samebójstwa i pojedynku. 
Prospektami, tar yfami i wyjaśnieniami służy jeneralna ajencya dla Galieyiwschodniej i Bukowiny 
we Lwowie, u’. Kopernika 15a. 
Dzielnyoh ajentów poszukuje tak dla miast jak i dla prowincyi, na stałą płacę i premię. 
Wynagradza się wszelkie pośrednictwa w zawarciu ubezpieczenia. 


S. Kelsen w Wiedniu 


poleca 
klosety z przepływem wody i bez tego 
rury klosetowe, kanałowe nasady z paten- 
towanem zamknięciem, kompletne urządze- 
nia kapielowe, wentylatory, przybory do 
wodociągów jak i rury lane i kute, pompy 
fontany i p ehe armatury. 


i 
i 
i 
| 
í 
I 
| 


pea | 


Zastępstwo 
dla Galicyi 
Bukowiny 


erman Hamel, LWÓW, 


Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


i ka \tadtmüllera we Lwowie 


z 
l 
' 


A WŁ. J. Weber) 


EF > 


Podpisany ma zaszczyt donieść, że 
jutro we czwartek 2i stycznia b. r. otwiera 


przy ul. Grodzickich SAT" 
awiarnię pod firmą: W. Weber 


Urządziwszy ją wedle wymogów najwyższego EA, i wszelkiej wy- 


, poleca się podpisany łaskawym względom. 
Z poważaniem 


Wilhelm Weber, właściciel kawiarni przy ul. Grodzickich 1. 4. 


gody 


Ciągmienmie niecodwolłal- 
mie 20 lutego. 


Wielka insprucka loterya 
Główna wygrana 
«%.000 koron, gotówką 20 pre. 
Losy po 50 ct polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Samuely 
i Landau, Kormann i Feigenbaum, Gustaw Max Schellenberg i Kreyser, 
A. Schelleuberg i Syn, Sokal i Lilien. 


potr. 


83 


ON PALE a n WEZ O ZZ TO E 


AAL Ws». 


gy, 2 ENAA TAA 


RSL O SEC 


A 
Zwyczajne XXII. walne 3 ec, 


K 37 stat.) w dniu 29 stycznia 1897, t j. w piątek o godzinie 12 w połu- 
dnie, odbyć się mające w sali Towarzystwa zaliczkowego we własnym gmachu. 


ori 


Porządek dzienny 


Í. Sp awozdanie Dyrekepi z czynności i bilans za rok 1896. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i wnioski co do uchwały ($. 45) 

a) Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i zamknięcia rachun- 
48 g.) | 

b) Rozdzielenia czystego zysku ($. 48 g.) 

c) Przystąpienie do Związku Stowarzyszeń we Lwowie ($. 48 h.) 

d) Zabezpieczenie urzędników 

e) Zatwierdzenie wyboru jednego z zastępcy Dyrektora. 

3. Wybór 4 członków Rady zawiadow 'zej w miejsce ustępujących. 

4. Wnioski Ozłonków. 

Bilans za rok 1896 do przejrzenia w biurze Towarzystwa w godzinach | 

urzędowych. | 

Za prezesa: Wlodkaneki. 


II. Walne zebranie 


' ków ($. 


Sekretarz: Podłuski. 


członków Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla handlu i przemysłu w 
Radomyślu koło Tarnowa stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 


| 


ręką, odbędzie się dnia 10 lutego 1897 o godz. 8 popołudniu w biurze tego 
Stowarzyszenia, 
Porządek dzienny 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896. 
2. Przedłożenie rachunków z wnioskiem rady nadzorczej eo do podziału 
czystego zysku za rok 1896. 
3. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 
4. Wnioski członków co do zmiany statutu i ewentualne wnioski. 
Prezes rady nadzorczej: Markus Gorlicer 


Bilans z dnia 81 grudnia 1896 


Stan czynny zł. ct, Stan bierny zł. 
1. Gotówka 3238 15|1. Udziały 3 15180 58 
2. Pożyczki na weksle 65021 le Wkładki oszczędne: ci 520418 
R. > Skrypta 217: 3. Fandusz rezerwowy 559 
4. Koszta pros zeSOWe 30 46 4. Dywidenda z roku 
1895 nie poda. 30 9 
5 5. Procenta na r.1897 


z góry pobr. 
> 6. Czysty zysk 


70464 59 
Liczka członków 469 


. 


Dyrekcya. 
Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskien. 


